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świ«f?'"^ych

‘■ych n z n ac zo no  w o lą  om

i W ń S P  Lacyj w ° jsko'vJych J^ cg o  na dowódcę
Wtedv dTiałań >

pozostaje od przedwczoraj 
Skon Brygadjera Czesława 

nasuwa wspomnienia li- 
. ie^0 dni, które wszvscv niemal
lu* kin, ™a,py w pamięci, chociaż minęło 
, Żma .naacie 'at od teS° czasu.
by ł  . y Komendant Obrony Lwowa
JJy ^  Jak to już wczoraj podkreśliliś- 
bOvvjeniZnak°niitym jej symbolem. Kiedy 
^ P r 2ed v Pamiętnych miesiącach r. 1918, 
Gii 2ai^cych dni powojennej rewolu­
c j i  n̂ y ^ n_acz°no wolą ówczesnych taj- 

wych Czesława 
przew.dywa- 

•"'iDtyjp* w tedy działań wojennych we 
J°ćljaił .— ś. p. Brygadjer Mączyński 

i3lnejS,? ci?żkiej ‘ jakże odpowie.

^  , łatw° było bowiem podejmować 
na odcinku lwowskim w li-  

"ifo r' 8- Cała dolska znajdo- 
N ia  PrzeCteź w momencie zrzucam a 
t łV̂o w°jsk zaborczych.

0<°Cz0ny zewsząd obcym 
J 1? ‘T“ b ył pozbawiony kontaktu 

jh® siłv i hnógł liczyć tylko ńa  wła- 
pOjjję/*. We można było w krytycznym 

“ w<*

Afelyi.^WczAsem

marzyc o pomocy 

siły przeciwnika byłyvlyik*
Mei/ - 0 zorganizowane, ale liczebnie 

e } c*?gle zasilane. Tego faktu ża-
lv,hw ° bjekty\vny badacz historji dni
* ^  4,.-. -■- V IbUj/l Vt
° 8fąbe ci?żk,ch warunkach, wsparty 
^d z ia ł’ mocnym duchem porwane,
tyj , ^ y fajnych wojskowych organiza. 

if  - ^ Zes*aw Mączyński rozpoczął

Kjyn̂ e bohaterskiej epopei, bodaj
H Rai *  historji współczesnej Europy, 

trynl az nazbyt , znane. Stojąc dziś 
Py Czesława Mączyńskiego od- 

k r  bohaterstwu Dzieci Lwow- 
?*cźvis!?ire bobrze zasłużyły się wtedy

nie może zaprzeczyć.

rVh -re dobrze
t sp S ? » poli'łej-c Na y bowietn swój obowiązek wo- 
. Speir°.?u * Państwa Polskiego.

80 przedewszystkiem Czesław 
8tkj ’ broniąc na czele nielicznej 

do ^a leń có w  przynależności Lwowa
Więk^2a Chwała i zasługa Jego tern 
. £ że obrona ta była zwycięską.
1 gdy umilkł chrzęst broni
T'0^  ^  ^Pełnił swoją zbrojną pow.n- 
^  c i C z e s ł a w  Mączyński usuwa się 
y  Wił P s*a da na działce żołnierskiej 

rzbowie i zamienia miecz na 
sk®ści ‘ . twarza tu kresową stanicę poi- 
^ ' s o  L  " le, U!'fP “ ie — ze szkodą dla 
^ o j e p 0 rowia — aż do ostatnich dni 
1 jakt» z.asłużo-nego życia.

W2ó e , typowy i bardzo prawdziwy — 
^ołn' resnwego, nawskróś Iwowskic- 
apej'®1’23! N:e szuka nijakiej zapłaty 

.'adne 2 'dny obowiązek. Nie sięga po 

. nig(jv aszczyty. Nie wysuwa nigdzie 
£ in y ch Sw°*ch zasług. W  latach powo- 

Vir2e n.azwisko Jego niemal ginie 
» Kto w ê' u spraw biezącyc:h.

tVnzna* Czesława Mączyńskiego, 
l^^sób żołnierską sylwetę i Jego

ac^0wania się — tego uderzała 
h ' 0,nno v ystk’ern niezwykła, uimuiaca 
*  tego człowieka, który nigdv

K 1 ten S.obie*n aiend baśnie czołowy rys Zmarłeg 1 
I 2ede\ytn â Oh>rr)ny Lwów-5 chc°mv 

>&„ ysł1< iem podkreślić w dniu 
a 8 nu- Bo tó jest rzadki rys w Po' 

F  aadchIvqeC*eż âk ogromnie pożądany 
0c>dzacvm. ciężkim okresie na-

S.f .

C Z E S Ł A W  M Ą C Z Y Ń S K I
Naczelny Komendant Obrony Lwowa z  listopada 1918 r. oraz D-ca Małopolskich 
Oddziałów Armjl Ochotniczej z  1920 r ., Kawaler Orderu tfirtuti Militarl, Krzyża 

Niepodległości z  Mieczami, Krzyża Walecznych (4-krotnie) i t . d.
zmarł zaopatrzony św. Sakramentami dnia 15 lipca 1935 r.

Zwłoki wystawione będą we środę i czwartek t. j. dnia 17 i 18 bm. y t krypcie 
0 0 .  Bernardynów.

W piątek, dnia 19 lipca 1935 r. o godz. 11-ej odbędzie się w kościele św. Marji 
Magdaleny uroczyste Żałobne Nabożeństwo, poczem z tegoż kościoła nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz Obrońców Lwowa.

Na obrzęd ten zapraszamy Reprezentacje Władz i Instytucyj, Związki Kombatanckie 
Stowarzyszenia i Orgf&nizacje, ogół żołnierzy b. Obrońców Lwowa i Małopolskich Oddziałów 
Armji Ochotniczej oraz całe patrjotyczne społeczeństwo

Związek Obrońctiw Lwowa z listopada 1918 r., Kapituła Krzyża Obrony Lwuwaf 
Kapituła Krzyża Małopolskich Oddziałów Armjl Ochotniczej.

S. p. Brygadjer Czesław Mączyński

z a i n t e r e s o w a ł e ś  si ę warunkami 
uczestniczenia w Konkursie „Kurjera" 
Wyjaśnienia w lirze z  datą 10 lipca i

szych prac nad budową Państwa Pol­
skiego.

I może stąd głównie płynie ten od­
ruch całego społeczeństwa, jaki ogarnia 
nas wszystkich na wieść o zgonie Wiel­
kiego Orlęcia. Stajemy przy Jego trumrje 
skupieni, bo żegnamy człowieka, który 
stworzył najpiękniejszą legendę Lwowa. 
Stajemy dumni, że żvł między nami ten 
twardy, zasłużony żołnierz i rzetelny 
Obywatel. Stajemy wdzięczni, że Czesław 
Maczvński pozostawia nam siebie w  pię-< <

knem wspomnieniu prawdziwego ryce­
rza kresowego, takiego, jakiego wypie­
ściliśmy sobie w naszej wyobraźni z opo­
wiadań dawnej, zamierzchłej przeszłości.

I dlatego wszyscy jesteśmy dziś, tak 
iak w listopadzie r. 1918, przy Czesławie 
Mączyńskim. Wszyscy, bez jednego wy­
jątku, spowici w serdeczną i wielką ża­
łobę. Wszyscy odprowadzimy Go na 
Cmentarzysko Lwowskich Orląt i tam Go 
złożymy wśród Jego najdroższych żo ł-  |  
nierzy. , |

Zwycięstwo Polaków  
w Czechosłowacji

MOR. OSTRAWA. 16. VII. (PAT). 
W  jednej z większych gmin Zagłębia 
karwińskiego, Stonowie, odbyły się wy­
bory nowego burmistrza na miejsce zmar 
tego. ,

Wybrany został ogromną większością 
głosów Józef Recmanik, członek polskie­
go stronnictwa ludowego. Również pierw 
szym jego zastępcą wybrano Polaka, An­
toniego Wątrobę, członka partji śląskich 
katolików. Drugim zastępcą burmistrza 
został Ludwik Tobala  z ramienia komu­
nistów polskich, którzy mieli prawo, na 
wybór ze względu na liczebność swych 
zastępców.

Czesi ze względu na małą liczbę re. 
prezentantów w zastępstwie gminnym w 
wyborach burmistrza żadnej roli nic o- 
degrali.

MOR. OSTRAWA. 16. V1J (PAT) 
Ostatni numer tygodnika „Naprzód", or­
ganu Polskiej Partji Socjal. - Demokra­
tycznej został skonfiskowany. Podobnie, 
jak „Dzienn k Polski", otrzymał ..Na. 
przód" od sądu okręgowego w Mor. 
Ostrawie ostrzeżenie.

Marsz. Raczkiewicz 
wojewodą krakowskim
WARSZAWA. 16. VII. (Tel. wł. G.) 

W  rządzie zapadły postanowienia mia­
nowania byłego marszałka Sena.tu Racz- 
kiewicza, wojewodą krakowskim. Ozna­
cza to, że powraca on do służby admini­
stracyjnej, z której otrzymał urlop w r, 
1930, jak-o wojewoda wileński.

Spadek bezrobocia
W ARSZAW A, 16. 7. (P A T ) .  Stan 

bezrobocia na terenie całego państw a 
według danych biur pośrednictwa p ra ­
cy Funduszu Pracy wyncsił na dzień 13 
bm. 347.752 osób, co stanowi spadek 
bezrobocia w  ciągu ostatniego tygodnia 
9.055 osób.
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Co sio działo wczoraj w  Berlinie?
G ro źn e  ro zru ch y a n ty ży d o w s k ie  w  dzielnicy robotniczej

BERLIN, 16. 7. (P A T ) .  W  uzupeł­
nieniu kom unika tu  o zajściach na K ur- 
fuerstendam m 'ie pow sta łych  z  okazji 
wyśw ietlania film u  szw ed zk ieg o  „P et-  
terson i B endel“, policja berlińska do­
nosi co następuje:

Zrozum iała  dem onstracja przeciw  
w yzyw ającem u ‘zachow aniu  ■ się m ło­
dzieży  ży d o w sk ie j zw ab iła  ciem ne ż y ­
wioły, k tórym  w ydaje  się, że  m ogą przy  
takiej okazji rzucać cień na państw o i 
ruch narodowo -  socja listyczny p rzez  
rozruchy i zam ieszk i.

O rganizacja partyjna  i szturm ow cy  
odda li się natychm iast do d yspozyc ji I 
w ładz policyjnych, aby p rze z  jakna j-  
szyb sze  przeciw działanie przyw rócić  
oorządek i w yrw ać grun t z  p o d  nóg pod­
ziem nej robocie ciem nych sił.

W spółpraca policji i organizacji 
partyjnej położyła  kres da lszym  zabu­
rzeniom . O czyw iście państw o i organi­
zacja partyjna  w da lszej w spółpracy  
zapobiegną  w szelkiem u  zam ąceniu  po ­
rządku  publicznego.

BERLIN, 16. 7. (P A T ) .  W czora j­
sze  za jśc ia  an tyżydow skie  na ulicy K ur-  
fuerstendam m  rozpoczęły  się od  scysji 
ulicznej m iędzy  pew nym  hitlerowcem  a  
Ż ydem .

W krótce zebra ł se tłum , k tó ry  zaa­
takował kawiarnie, . . . . .

P addły o krzyk i:  „Precz z  Ż yd a m i!1*,
„W ynoście  się stądV* itd.

W  kaw iarni „Bristol", do k tó re j u - 
częszcza ją  Ż yd zi, aw antury przybrały  
ęharakter groźny .

'  W yb ito  szy b y , zn iszczono  m eble.
K ilka  osób zosta ło  rannych.
O ddzia ły  policji zm u szo n e  by ły  in- 

terw enjow ać.
P ew ien przechodzień, k tóry  usiłował 

zrobić zd jęcie  fo tograficzne, zo sta ł spo­
strzeżony  i zaa takow any p rze z  m anife­
stan tów .

Policja m usiała go ochronić.
D o północy olbrzym ie tłum y za lega­

ły K urfuerstendam m .
P uch kołow y w strzym ano.
BERLIN, 16. 7. (P A T ) .  N iem ieckie  

Biuro In form acyjne donosi:
P oniew aż obce i żyd o w sk ie  żyw io ­

ły, tak, ja k  niedawno w M uensterze, 
próbują dyskredytow ać szturm ow ców , 
grupa S . A . Berlin B randenburg  w yda­
ła .rozkaz specjalny do szturm ow ców .

W  rozkazie tym  m ów i się, że  w pra­

w dzie  postępow anie obcych rasowo ż y ­
w iołów  winno być ja k  najsurow iej po ­
tępione, jednak  dla złożen ia  now ego do­
w odu sw e j karności szturm ow cy w inni 
trzym ać się zda ła  od  w szelkich  zb iego ­
w isk, naw et w ów czas, g d y  są  po cy­
wilnemu.

A ż  do odwołania, w szyscy  sz tu r­

m ow cy obow iązani są  nosić m undury  
p oza  służbą, b y  w  ten sposób przeciw ­
nikom  nacjonalizm u odebrać okazję  do  
szerzen ia  oszczerstw  o szturm ow cach  

BERLIN, 16. 7. (P A T ) .  W edług  do­
niesień „Schlesische T agesz tg .“ , sąd  
wrocławski oddalił skargę pewnej ko­
biety, postawionej przez aktywistów

narodowo -  socjalistycznych p°d  
gierz zpowodu popełnenia hańby r
wej.

Sąd stanął prz ' em na 
że przywódcy S. A. mają prawo s ^  
wać wszelkie metody walki o czy 
rasową narodu niemieckiego. c-

BERLIN, 16. 7. (P A T ) .  Rz?d gł3- 
szy uchwalił przedłużyć ważność 
w y o pozbawieniu obywatelstwa 
m ieckiego do końca 1935 r. , 

U staw a ta m iała obow iązyw ać j 
do 14 lipca br.

„ N A D Z I E J A "
nigdy nie zawodził
W l-szym dnia ciągnienia Ii-ej klasy 

p ad li snów
wielka wygrana w kwocie

Z ł .  5 0 .0 0 0
na zakupiony u nas los

N r .  1 1 8 3 7 3
Ciągniwdie ll*ej klasy trwa do pią tka 

19 bm. w ł ą c z n i e  
Szczęśliwe losy kl. II.ej

z notycumiastouiem prawem gry
sag j e s z c z e  d o  n a b y c i a .

Największa i najszczęśliwsza 
kolektura Polski

„ N A D Z I E J A "
Lwów, ul. Legjonów 1. 11

K to  w y g ra ł?
W ARSZAWA, 16. 7. (Tel. wł. G .).  

D z i ś .w p ie rwszym dniu ciągnienia Lo­
terii P an s tw o w ci  padły  g łówne w y g r a ­
ne na następujące numery losów:

50.000 zł. na nr. 118373.
10 000 zł. na nr. 67709 79492 

109595 174909.
1.000 zł. na nr. 70438 137877 

137961 146144.
500 zł. na nr. 92088 150007 156629.
400 zł. na nr. 260 5396 65929

57024 78942 103191 135287 153030.

WARSZAWA. 16. VII. (Teł. wł. G.). 
W  obozie prorządowym opracowano już 
plan kampanji wyborczej, który wobec 
bojkotu opozycji pójdzie przedewszyst- 
kiem w kierunku zachęcania ludności, 
aby jak najliczniej oddawała swoje głosy.

W  związku z dokonywaną obecnie 
rejestracją wyborców do Senatu roze­
słano okólnik do urzędów państwowych, 
wzywający urzędników uprawnionych do 
głosowania do Senatu, aby zarejestro­
wali się w odpowiednich komisjach spi­
sowych. Okólnik zawiera pytanie, czy 
urzędnicy dokonali już aktu rejestracji. 
Termin rejestracji wyborców senackich 
upływa z dniem 25 lipca.

Lokalne organizacje B. B. W. R. do­
stały polecenie wszczęcia już teraz Inten­
sywnej agitacji za głosowaniem. Orga­
nem propagandy wyborczej ma być rów­
nież Polslde Radjo, któremu polecono, 
aby uwzględniło w programie audycji 
przypomnienia o terminach wyborczych

i nawoływało ooywateli do głosowania.
Agencja PID. donosi, że na podstawie 

nowej ordynacji wyborczej przy nadcho­
dzących wyborach zastosowane będą po­
ważne ułatwienia dla wyborców ułom­
nych. Będą oni mogli posługiwać się 
przy głosowaniu zapomocą osób zaufa­
nych.

Gen. komisarz wyborczy 
objął urzędowanie

WARSZAWA. 16. VII. (PAT). Dziś 
objął urzędowanie generalny komisarz 
dla spraw wyborczych sędzia Sądu Naj­
wyższego, Giżycki i jego zastępca 
Chechliński.

Lokal generalnego komisarza dla 
spraw wyborczych mieści się w  gmachu 
Prezydium Rady Ministrów. Dziś już sę­
dzia Giżycki podpisał nominację 104 
przewodniczących okręgowych komisyj 
wyboiczych. i

Przed olbrzymią rewją
angielskiej flo ty

LONDYN. 16. VII. (PAT). Cała Wiel­
ka Brytanja w  patrjotycznem uniesieniu 
kieruje dziś swój wzrok na Spithaed, za­
tokę pomiędzy Portsmouth a wyspą Whi- 
te, gdzie o godz. 14-tej rozpocznie się 
przegląd floty wojennej przez króla, któ­
ry w asyście synów na jachcie królew­
skim „Wiktorja i Albert“ przyjmie defi­
ladę 156 jednostek morskich, stojących 
już obecnie w zatoce w szyku bojowym, 
w poczwórnej Iinji, długości 15 km.

Podobnej rewji nie było od lipca 1914 
r., ale dzisiejsza, pomyślana jako finał 
uroczystości jubileuszu koronacyjnego

przewyższać będzie ją pod względem 
rozmiarów i napięcia uczuć patriotycz­
nych. '

Na drogach, wtodacych do Portsmouth 
trwa już od soboty nieustanny wzmożo­
ny ruch samochodów, autobusów i 
wszelkich pojazdów motorowych. Dzi­
siaj od godz. 6 rano opuści stację lon­
dyńska Waterloo 70 specjalnych pocią­
gów. Z całej W. Brytanji tłumy ściągają 
do Portsmouth tak. iż miasto to, licząc 
niecałe 200.000 mieszkańców, stało się 
dzisiaj m ii jo nowe m zbiorowiskiem ludz- 
kiem.

Ogromny rozwój i doniosłość obrony
przeciwlotniczej

BERLIN, 16. 7. ' (P A T ).  W  Duessel- 
dorfie otwarta  została w ystaw a obrony 
przeciwlotniczej.

Zawiera ona ciekawe tabele porów­
nawcze, wykazujące rozwój akcji p rze­
ciwlotniczej, s twierdzające m. in., że 
na począ tku  w ojny św atow ej 66 bom b  
spow odow ało śmierć 100 osób, podczas  
gdy  po zorganizow aniu  obrony przeciw ­
lo tn iczej na tę sam ą ilość bom b ju ż  
ty lk f* 10 osób straciło życie.

W ystaw a obejmuje kilka działów, 
wykazujących możliwość: akc. prze-
ciwlotniczei zarówno w  miastach, jak  i 
na wsi. 'M iędzy różnetni eksponatami 
gazów oraz materjałów wybuchowych 
znajduje się również t. zw. lest, na j­

groźniejszy zpośród 
gazów trujących.

znanych obecnie

Plebiscyt zadecyduje 
o ustroju w Grecji

BIAŁOGRÓD, 16. 7. (P A T ) .  Na te­
mat rozmów premjera Stojadinowicza 
z wicepremjerem greckim gen. Kondyli- 
sem donoszą, że przedmiotem rozmów 
była spraw a przyw rócenia m onarchji w  
Grecji.

Ustrój monarchistyczny został w  
zasadzie przyjęty. Gen.. Kondylis zorga­
nizuje i kierować będzie plebiscytem 15 
listopada, który zadecyduje o ustroju 
w Grecji.

Osławiony J a s ie m ^  
na urlopie

WARSZAWA. 16. VII. (Teł.  wł- ^  
Do władz sądowych wpłynęło P’-5̂ 0 ^  
łego radnego miasta W arszaw v^ fll, 
miączkowskiego, przezwanego - 
ką“, który za akty terorystyczne £> ^
nane w r. 1933, skazany został na J 
więzienia. .

Obecnie zabiega on o darowaO!^„., 
wymierzonej kary. Naskutek złego ' 3*d 
zdrowia, korzysta on od dłuższego - 
z więziennego urlopu zdrowotnego-

Przelew obh?acvi 
Pożyczki Narodowej

WARSZAWA. 16. VII. (Tel. wł.
W  Urzędzie Długów Państwowych & ^ 
tralizowane zostały wszystkie PPf $  
dotyczące obrotu Pożyczką Narodową- 
ostatnich dniach Ministerstwo Sk* f 
upoważniło Urząd Długów PaństwoW .^ 
do udzielania zezwoleń na przelew  0 t  
gacyj Pożyczki Narodowej na £ • 
krewnych i ofiarowywanie pożycz*41 
rzecz instytucyj społecznych.

#

Budowa portu w Gdy01 
na ukończeniu

W ARSZAW A, 16. 7. '(Tel. w!.
Z Gdyni donoszą, że roboty około ^  
konania planu budow y portu są h* eC 
kończeniu. Obecnie trwa budowa 
basenu w ew nętrznego i t. zw. ,
przemysłowego. D o w ykonania  pozo8 
je jeszcze molo obok 3 -go  basenu.

Molo reprezentacyjne ma być • 
sunięte bardziej n a  wschód. P ° nai.jC, 
jest na wykończeniu molo p a s a ż e ^ ’ 
w  którem obecnie stawia się z beto 
ściany oporowe.

Adwokaci zawieszeni 
w czynnościach

WARSZAWA. 16. VII. (Tel. wł. GJ 0 
Ministerstwo Sprawiedliwości ogł£  ̂
nową listę adwokatów zawieszonych 
czynnościach naskutek wyroku 
plinarnego Rady Adwokackiej. W  z^ 0' 
ku z wyrokiem Lwowskiej Rady A #ry 
kackiej, zawieszeni zostali a d w o k a c i  
deusz Bunikiewicz i H. Kaufman-

Kampanja przeciw b. mar** 
Polakiewiczowi

WARSZAWA. 16. VII. (Tel. wł. . j j .  
Zapomniana już kampanja przeciw p ' 
mu marszałkowi Sejmu dr. Polski 
wi została wznowiona w organie A-
zku Pracowników Samorządowych 
powód do jej podjęcia, podawana je 
koHczność, że Polakiewicz zajmuje n3:cj. 
stanowisko prezesa Związku Gmin w ^Q. 
skich. Organ pracowników samorz3 
wych domaga się więc usunięcia Dra 
lakiewicza z tego stanowiska.

LO MDYN, 16. 7. (P A T ) .  Agencja  
Reutera donosi z  R zym u:

Koła urzędow e w łoskie ośw iadczają , 
że okupacja w ojskow a A b is m ji jcsl 
równie w a in a  dla W łocn, jak zajęcie 
Egiptu  dla W  Brytanii.
W łochy m uszą • zdobyć sw ó j T el-E l-K a-  
bir, zanim  urzeczyw istn ią  sw oje zam ia­
ry u’ Abisynji.

Oto dlaczego pośrednictwo W . B ry­
tanji i L igi N arodów  jest zupełnie zb y ­
teczne.

KAIR. 16. 7 . ( P A T ) .  Rząd  ogdpski 
wydał zakaz wy wozu  tó M b ła d ńw  egin-

sKich do Erytrei. W  ostatnich czasach 
agenci włoscy znacznie zwiększyli za­
kupy wielbłądów w  Egipcie.

RZYM, t 6 . , 7 . (P A T ) .  Ogólna liczba 
zmobilizowanych dywizyj po ogłoszeniu 
wczorajszego dekretu wynosi —  10. w 
tern 5 dvwizvj piechoty, wynoszącej o- 
gółem 65.000 żołnierzy i 5 milicji, s ta­
nowiących 50.000 ludzi. Pozatem woj­
ska kolonialne w  Afryce Wschodniej li­
czą 35-000 żołnierzy. Pozatem jest w 
Afryce około 30,000 robotników do ro­
bót wciskowych.

Ogółem wiec Włochy dysponują dla

ekspedycji afrykańskiej arm ją 
z 180.000 ludzi. ^

RZYM, 16. 7. (P A T ) .  
wojskowe, które niebawem ro z p ^ .  g 
się we Włoszech, będa największej11 
dotychczas urządzanych.

W  rejonie Bolerno wystąpi 
cześnie 7 dywizyj.

W  manewrach w  rejonie Udinc 
zmą udział 4  dywizje. W  rejonie 
djolan —  3 i w  rejonie Neapol ró^d1 
trzy.



«Jir, i q t

w ofim y sie przed skokiem w  nieznane
Polsko-niem ieckie ro kow an ia handlow e

..KURJERW z dnia 17 lipca 1935 Str. 3

Poinfojil krótkte] przerwie —  jak  
sP0Wftri,s.OWa^y wczorajsze dzienniki —
? < dbTnei
lch xi°^K °--niem ieckie rokow ania go  

» wznowione zostały w  Ber- 
e. d » i  ja te połgaj

dużem zaintereso-

- oh* ' J potrzębą uzyskania 
i pQ.]Q delegacj e instrukcyj od swo- 

' li p*«jT °~niemier.kie rokow an ia  on-
linie

ru l

Sądi
^ ia t  f f e‘ Rokowania te 

P°darczy
P ^ i o ’ Sumując doświadczenia jakie 
Ca,Mii -  y stosunki handlowe z Niem- 
^  ostatPrz^  wojnę celną począwszy a 
*atyarte niei kompensacyjnej umowie, 
c^y>vszy Październiku 1934 r. skoń- 

Ukr P ° f w âdczenia  te> czego już 
b ie*t i nie da> scł  z b y t bolesne i 
f?l*k.a . ą  z przyczyn, dlaczego dotąd 
N i a n i e  ma traktatu  handlowego z 
k °^ecn ^ usznie ktoś podkreślił, że 
ty s k n i? ^  w arunkach taki traktat, był-

2$um< w nieznane. Dziś bowiem,
^°bec °Waniu całego łańcucha szkód, 

ei p o r f 1̂ 1100^  * płynności niemiec- 
^ n t u a /  handlowej i finansowej, e- 
łl,“ korzyści polskie są niemal

NV‘Wytne.

l!aktatupi - c.zymy» że kiedyś do takiego
*ty mu •d° jdzie> wpierw jednak będzie-

^lj U zhroir <?if» m  r a l v  a r e p n a ło$t
We

uzbroić się w  cały arsenał 
j. su D skrupulatnego i d robiazgo­
w y  ^ rzyS°towania, by za dobry, so- 
^  mie-War P ° Iski\ nie otrzymać, ja k  to 
a£rafki^Si?e w drodze kompensacyjnej: 
Cl°rki j \  arrn°nijki, sztuczne złoto, pa-  

• d. W szak  sam rejestr kompen- 
Wnii$ st^wia nas niemal na równi z 
?kichł u /? leszkańcami w ysp  polinezyj- 
1 J ycl1 zwabia się lustereczkami

W  kami-
J0mpea 2aś g rupa  wytworów, objętych 

a^ ’ uderza poważnie w  nasza
w 5blic ,PIrociukcję, co pociąga za sobą
j tniemy ? s tra ty w  polskim bilansie
jhtkjp , 1 handlowym, a przedew -

hamuje rozwój polskiego, i tak
* Pr2emysłu. Dotychczasowe do- sw ^ z e n ia  L_ „ '  . . . .

ladc handlowe Niemcami
y ^ u ę ^ ’ ^eśmy na tern zbliżeniu pod- 
tyszjj . R e sz tą  polityczną atmosferą, 
Hr. 0sć niefortunnie. Rzućmy kilka

h k  WPl*trWS.z^ m lcwartaIe r - *934> a
h do lS- s.ie w ojny celnej, wywieźliś-
!!^0thias+ iec towaru za 4 2 >5 milj. zł. 
> c  ^  w  pierwszym kwartale b.* r. a

Wv° . Sle Pokoju celnego, wywóz 
^ r c^ n°sił tylko 36 milj. zł., czyli że 
Zasje ^ l? o 14 proc. W  tym samym 

5 2 I.l zw iększy ły  sw ó j w yw ó z
Proc z*' na z^ cz^h o

S £ f y e również należy, że sto- 
?słatnie handolwym polsko-niemieckim 
y .nięm? 0 okresu towarzyszyły ze stro- 

? e/i ^ c ;ieckieJ takiej zjawiska jak: regla  
Q P o i L ^ ewiz  i zam rożenie należności 

i towar. Jak  wysokie są te za-> i e n i a  ,
L P u b r  0  n , e P ° d a n o  do wiadomo- 
. 0 Co d ‘Cz,lei« Opinja publiczna nietyl- 
1?* W z i*e^ °  zag a dnienia trzymana 
K ium 3lJ ku» a le o rokowaniach w  ich 
° Vvcaie • cnem wiemy nflder mało, al- 

Qdi h,r%vi łllC‘
> » m y  jednak  wymienione za- 
^r^ys^0, Wzięli pod  uwagę, natenczas 
1 nadu ^ narn słwjerdzić, że nieznacz- 
>  hanyzka na korzyść polskiego bi- 

W Df ndi°Wego nadwyżka, wynoszą- 
(w0herWszym kwartale br. 8.5 milj.\WnK wai tai1; ui. o.o 111111.
esie rSC mili- zh w tym samym

ficyt ^ uh-) zamieniłaby się raczej w  
tyzynia 6 hamulce należy mieć przed 

sta]0 W. chwili obecnej. Słusznie też 
^a.n. ^i| ’ Ze po ostrzeżeniach prasy or- 
sPodQf }• Rrzem. i Handlu „Polska G o- 
f rtykuie .Q< ^z ‘ ^  z dnia 6 lipca br.) w 

ian i i ' ” ^ h ro ty  kompensacyjne z 
r*Ucjł naddu/najskiemi i Niemcami" 
^ieck r? sPrawę handlu polsko-nie- 

nieco światła.
^4 2 kompensacyjne w  roku

^yiriiph- ^ e m c a m i  —  stwierdza autor 
Sit; ni°l- negp artykułu p. Z. Łopień— 
^  ^ 8 raniczyły się li tylko do wywo- 
^°d u\v° 1 ^ SI żyw ych , jeśli nie brać 

jaj .̂aS? bardzo  nieznacznego wjrwo- 
drzew a. Ogółem w obrocie tym

wywieziono niespełna za  zł. 4  milj.- 
przywieziono zaś za  blisko zł. 600 tys. 
Gęsi wywieziono za prawie zł. 2 milj. co 
stanowiło ok. 2/3 całości wywozu kom­
pensacyjnego. Pokrycie dla eksportu 
było realizowane w  r. b., i w  ten sposób 
eksporterzy gęsi i m asła  byli zmuszeni 
udzielać kredytu swoim odbiorcom; 
chociaż bowiem odbiorcy ci płacili od­
powiednie sumy w  gotówce na blokowe 
konto w Niemczech, to jednak  likwida­
cja tych należności następowała i n a ­
stępuje dopiero po powstaniu równo­
ważnych wpływów importerów z Nie­
miec.

W  ten sposób „rozwój obrotu  kom­
pensacyjnego z Niemcami w  ramach u- 
mowy z dn. 11. 10. 1934 r. odbyw ał się 
głównie w  1935 r. Już obecnie można 
powiedzieć, że

strona po lska  znaczn ie  zaw iodła  
się na te j um ow ie  

ze względu na  trudność likwidowania 
swych należności w  powyższej drodze. 
Likwidacja ta następuje zaś dlatego 
tak  uciążliwie, że lista tow arów  nie­
mieckich, przywożonych do Polski w  o- 
brocie kompensacyjnym, jest tak  skon­
struowana, że towary te, nawet przy

pomocy skrypsów (a  tam, gdzie Niem­
cy skrypsów nie chcą udzielać, p rzy  po­
mocy dopłat —  „Aufgeldów" ze strony 
odbiorców polskich,) nie nada ją  się do 
szerszego lokowania w  Polsce.

E ksporterzy  polscy  gotowi są 
likw idow ać sw e należności na 80  

proc. ,a  naw et 70 proc., 
(Aufgeldy, prowizje i procenty) i mimo 
to nie mogą dotychczas uzyskać swego 
pokrycia.

Dodać należy, że szereg towarów 
niemieckich, spraw adzanych  na zasa­
dzie powyższej umowy, jes t  sprzeda­
w any na kredyt, częstokroć wielu mie­
sięcy, podczas gdy wszystkie tow ary 
polskie, z wyjątkiem drzewa są tow ara­
mi, płatnemi z reguły w gotów ce. U tru­
dnia to tern bardziej sytuację eksporte­
rowi, który zmuszony był zaciągnąć w  
Polsce kredyt na przetrzymanie czasu 
do likwidacji należności.

W  obecnym stanie rzeczy 
ok. 50 proc. należności w ydaje się 

nie do zlikw idow ania. 
w  drodze powyższego układu t. zn. że 
zabraknie importu z Niemiec na sum ę  
ok. zł. 3  m ilj.“  —

Jak więc widzimy nasz dotychczaso-

\ j j f t f a S P  <ule|C ale te
■ ■ — przykre a

Piegi!
Czystą cerę pomogą osiągnąć 

kosmetyki

w y stosunek handlowy do Niemiec nie- 
jest zbyt szczęśliwy. Życzyćby przetc 
sobie należało, by panowie delegaci pol­
scy zwłaszcza zaś rzeczoznaw cy, w  któ­
rych grupie znajdzie się reprezentant 
rolnictwa b. minister rolnictwa dr. Jan- 
ta P ołczyński, po uwzględnieniu dotych­
czasowych doświadczeń, mając na wi­
doku p rzy sz ły  trakta t handlow y po lsko-  
niemiecki, nie zaangażowali się, ponie­
sieni obecną atmosferą polityczną pol­
sko-niemiecką, do jakiegoś skoku w nie­
znane. N a  zimno, z kupieckim ołów­
kiem w  ręku —  a przedewszystkiem z 
baczną uw agą i troską o  wytwórczość 
polską —  oto co przyświecać winno de­
legacji polskiej, na której czele stoi de­
legat Min. Przem. i Handlu p. dy. So­
kołowski.

ObłĘd neopoganizmu w  Niemczech
A k t  o s ka rże n ia  organu w a ty k a ń s k ie g o

Głośnem echem w  całym świecie 
chrześcijańskim musi się odbić artykuł 
w  watykańskim „O sserw atore  Roma­
no", stanowiący 

praw dziw y a k t oskarżenia  neopo-  
poganizm u niem ieckiego.

Organ watykański zgromadził cały sze -  
reg fa k tó w  i dokum entów , które dowo­
dzą, że mimo konkordatu między Sto­
licą Apostolską a  Rzeszą niemiecką, 

kam panja  antykato licka  rozw ija  się 
w  najlepsze pod  protektoratem  
n a jw yższych  osobistości narodo­

wego socjalizm u.
W skazują  one dalej, istnieje uparta  ten­
dencja zastąpienia dogm atów  katolic­
kich wierzeniami o charakterze zdecy­
dowanie pogańskim. Oto kilka faktów  
opublikowanych przez „O sserw atore  
Romano".

~  N a początku bieżącego róku, sąd w  
Koblencji skazał na pięć miesięcy wię­
zienia księdza, który n ra ł  wypowiedzieć 
słowa rzekomo obraźl!vve pod adresem 
Rosenberga i BaJdura von Schirach. 
A co spowodowało owego księdza do 
zwalczania R osenberga?

Oto Rosenberg oświadczył: „Ojciec

Jezusa Chrystusa był latynem, dziewic­
two Marji jest żartem, chrystjanizm jest 
•religją niewolników, św. Paweł był eg­
zaltowanym faryzeuszem". A znów 
Baldur von Schirach deklarował, że 
„katolicy byli sabotażnikami jedności 
ojczyzny".

Jednak
sądy n iem iecke  nie za in te­
resowały się n igdy tem i blużnier- 
czem i wystąpieniam i, natom iast 
pociągnęły p rzed  sw ą ławę księdza, 
k tóry  napiętnow ał bluźnierców .

T o też ich nauka się szerzy. Oto 
biuletyn uniwersytecki w  Kiel „Kieler 
Hochschulblatter" głosi z emfazą:

N azw a poganina nie jest dla nas o- 
brazą, lecz odwrotnie tytułem zaszczyt­
nym. Jesteśm y dum ni z  naszej w iary  
niem ieckiej, z  naszego poganizm u nor­
dyckiego. Nie wierzymy więcej w  Du­
cha św., my wierzymy jedynie w  krew 
świętą".

Radja niemieckie publikowały o s ta t­
nio „świętą godzinę niemiecką" dla 
młodzieży hitlerowskiej. Biuro prasowe 
związku Reischsjugend sens tego w y­
jaśniło, jak następuje:

P IĘ T R O W E  W A G O N Y  W E  FRAN C JI.
W  podm iejskiej kom unikacji Paryża w prow adzono now y typ  
siadających „parter“ i „pierw sze pięt fo “. Inowacja

praktyczna  i celową.
ta okazała się

po- 
bardzo

„D eklaracja  w iary  młodzfeży nie­
mieckiej w  Boga, który nie jest związa­
ny z żadną religją, który nie pozwala 
się zamknąć w  żaden dogmat. Bóg nam 
posłał Ftihrera i Bóg sam święci na je­
go sztandarach...

„Osserwatore  Rom ano" zwraca da­
lej uwagę, że

„wiara niem iecka“ n!e jes t tylko  
narodow ą fo rm ą  religji, lecz też  

w yraźnym  pow rotem  do poganizm u. 
Minister Goebels, przemawiając w  Hei­
delbergu, wołał:

„O to znowu słońce świeci na nowo 
nad całemi Niemcami, a my obchodzi­
my z głębokim zapałem, z niezmierna 
radością Przesilenie dnia z nocą".

A następnie po mowie ministra 
rozpoczął się rodza j przedstaw ie­
nia  -  w idow iska z  obrządkam i po - 

gańskiem i na cześć słońca.
W  rezultacie zachęty ze strony czyn­

ników miarodajnych 
m nożą się liczne sek ty  l w yznania  

pogańskie.
Owe sekty, tworząc razem tzw. „nie­
miecki ruch religijny" —  (Deutsche 
Glaubensbewegung) pod kierunkiem 
W ilhelm a Hauera  ogłasza ją  następujące 
„credo":

,.Wierzę w  człowieka, pana wszech­
mocnego wszystkich rzeczy na ziemi. 
W ierzę w  człowieka niemieckiego, dru­
giego syna i syna najbardziej kocha­
nego Boga, pana  siebie samego, który 
począł się pod niebem nordytkiem, któ­
ry urodził się między Alpami a morzem, 
który cierpiał od  papistów i czcicieli 
mamony, który był oczerniany, pobity i 
zubożony, który został skazany przez 
demonów wszelkiego rodzaju, a który 
zmartwychwstał po dwunastu latach 
rozpaczy i nieszczęścia narodowej 
śmierci, wzniósł się do nieba intelektu­
alnego Ba ^ i Goethego, zasiadł po 
prawicy W ieczystego ze swym bratem 
z Nazaretu, skąd powróci, w  swoim 
czasie, w  swej postaci ziemskiej, aby 
sądzić żywych i umarłych.

W ierzę w Ducha dobrego ludzkości, 
w jeden św. Kościół przyszły w  łącz­
ność ludzi woli surowej, czystej, bezin­
teresownej, w odpuszczenie wszystkich 
błędów, w odrodzenie i w życie wieczne 
przeszłe i przyszłe. Amen".

Powyższe „credo" określa „Osser- 
vatore Romano" iako ^szaleństw o b luz- 
niercze.“ / .  ź.
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a kio nie ?
WARSZAWa . 15. VII. (PAT). Na 

podstawie nowej ordynacji wyborczej 
PRAWO WYBIERANIA DO SEJMU ma 
każdy obywatel bez różnicy płci, który 
przed dniem zarządzenia wyborów ukoń­
czył lat 24.

NIE MA PRAWA WYBIERANIA, na 
podstawie artykułu 3, a) pozbawiony lub 
ograniczony w zdolności do działań 
prawnych, b) pozbawiony praw rodzi- 
cie-skich lub opiekuńczych, c) wydalony 
na mocy wyroku sądu dyscyplinarnego 
ze służby państwowej lub samorządowej, 
albo pozbawiony wyrokiem takiego sądu 
stanowiska publicznego lub prawa w y­
konywania zawodu, a to w ciągu lat 5, 
od uprawomocnienia się wyroku, d) wy­
kluczony od pełmenia czynnej służby, 
wojskowej, służby w rezerwie lub pospo- 
litem ruszeniu, e) pozbawiony orzecze­
niem trybunałów stanu mandatu posel­
skiego lub senatorskiego albo urzędu mi­
nistra, a to w ciągu lat 60 od orzeczenia 
trybunału, f) skazany wyrokiem sądo­
wym choćby nieprawomocnym na utratę 
praw publicznych, bądź na karę wydale­
nia z wojska lub marynarki wojennej, al­
bo z korpusu oficerskiego, g) skazany 
wyrokiem sądowym na karę zasadniczą 
pozbawienia wolności za przestępstwo 
popełnione z chęci zysku lub innych ni­
skich pobudek, a to w ciągu lat 5 od 
uprawomocnienia się wyroku, h) utrzy­
mujący się z nierządu, i) umieszczony 
przez sąd w zakładzie dla niepoprawnych, 
j) umieszczony w zamkniętym zakładzie 
dla psychicznie chorych.

Art. 60 ordynacji w ustępie 4 głosi, że 
wojskowi, należący do zmobilizowanej 
części wojska lub marynarki wojennej, 
w głosowaniu udziału nie biorą.

PRAWO WYBIERANIA DO SENATU 
mają w myśl art. 2 ord. wyborczi do se­
natu: 1) z tytułu zasługi ósobistei: oby­
watele, odznaczeni orderem Orła Białego, 
orderem Virtuti Militari, Krzyżem lub 
Medalem Niepodległości, Krzyżem W a-

Za shańbienie rasy
BERLIN, 15. 7 (P A T ) .  Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi z W rocła­
wia : T ajna  policja państwowa (G esta ­
po) aresztowała 6-ciu m ężczyzn  Ź vdów  
i 7 niemieckich kobiet za  zhańbienie  
rasy  i wynikające stąd zagrożenie bez­
pieczeństwa' publicznego i porządku. 
Aresztowani bęaą  odesłani do obozu  
koncentracyjnego.

25 iys. m. nat* ziemią 
w nocy

SŁUCK ,15. 7. (P A T ) .  Balon ra­
die-sonda, k tóry w ypuszczony został 
13 bm. o godz. 2 -e j w nocy, osiągnął 
w ysokość 24.900 m etrów , cn dla totn  
nocnego jest rekordem . Tem peratura  
na tej w ysokości wynosiła 40 stopni 
poniżej zera.

Katastrofa kpt. Kuleszy
BERLIN, 15. 7. (P A T ) .  W  czasie  

próbnych zaw odów  hippicznych w  D oe- 
beritz pod Berlinem , kapitan K uleszo  
uległ lekk ie j katastrofie. P odczas skoku  
przew rócił się  w raz z  koniem  i d<-zna) 
obrażeń, k tóre zm usiły  go  do w ycofa­
nia się z  da lszych  biegów .

4

Śmierć dowódcy eskadry
TOKIO. 15. 7. (P A T ) .  W sku tek  

defek tu  silnika spad ł sam olot w o jsko­
wy, w którym  o v ó c z  pilota por. O sta- 
szm  znajdow ał się dow ódca tokijskiej 
eskadry lotniczej płk. Tonaka. O baj po­
nieśli śm ierć na mieisrtr.

W  pobliżu w yspv S>koku spadł dru- 
r> samotni w ojskow i1. W  w ypadku  tvm  
r^innł dowótfi a aw jo-m atk i „Akadi“, 
kom andor podporucznik Jamada.

Tyfus w Stresie
BERLIN, 15. 7 ..(PAT). Niemieckie 

Biuro Ińf. donosi z Medjolanu, że oprócz 
licznych .wypadków tyfusu, zarejestro­
wanych w Rzvmie, ukazały się w ypad­
ki zachorowań na tyfus w Stresie.

P rzeszło  100 osób padło ofiarą epi- 
dem ji, zanotow ano parę w ypadków  
sm  :telnvch.

Jak zachorowania p o w s t a ­
ły wsku tek  niedosta t eczne j  steryl izacj i  
W t a .

lecznych, orderem Odrodzenia Polski lub 
Krzyżem Zasługi, 2) z tytułu wykształ­
cenia: a) obywatele, którzy ukończyli 
.szkołę wyższą lub zawodową stopnia li­
cealnego, liceum pedagogiczne lub szko­
łę podchorążych, b) obywatele, którzy 
ukończyli jedną ze szkół równorzędnych 
z określonemi powyżej, albo posiadają

stopień oficerski, 3) ustęp trzeci tego ar­
tykułu mówł o tych, którzy mają prawo 
wybierania do senatu z tytułu zaufania 
obywateli. Na pierwszem miejscu w y­
mienieni są tutaj obywatele piastujący 
stanowiska z wyboru w  samorządzie te. 

/torjalnym.
Prawo wybierania do Senatu NIE PRZY-

CH O R O BY  PRZEM IANY  
JI. Badacze na polu w iedzy zJne# 
dotyczącej przemiany materji,
niają, że przez stosow anie na ^
w ody gorżkiej „FANCISZKA  
FA“ osiąga się świetne wyniku

SŁUGUJE obywatelom, którzy 
zarządzenia wyborów do 
dawczych nie ukończyli lat 30, wyjjie* 
obywatelom, nie mającym prawa 
rania do Sejmu.

Dzień b. harcerzy i harcerek w  Spal®
w  bardzo  serdecznych słow ach ^SPAŁA. 15. 7 . (P A T ) .  Dzień dzi- | SPALA, 15. 7, (P A T ) .  Dziś przy-

sieiszy na zlocie poświęcony był byłym  
harcerzom  i harcerkom . Po nabożeń­
stwie byli harcerze i harcerki zwiedzili 

izlot.
O brady  b. harcerzy rozpoczęły się 

o. godz. 15-tej we własnym namiocie. 
Zebranie zagaił przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego, pierwszy prezes 
N. 1 A. dr. Bronisław H ełczyński.

Wieczorem b. harcerze i harcerki 
biorą udział we wspólnem ognisku na 
stadionie.

jechało do Spały 20 skautów angiel­
skich. W ysiadając  z pociągu w  Spalę, 
skauci angielscy odśpiew ali H ym n N a ­
rodow y polski w  ję zyku  polskim .

• SPAŁA, 15.' 7. (P A T ) .  Dziś w  go­
dzinach popołudn‘owych woj. Grażyń- 
sk podejmował przedstawicieli delega- 
cyj skaudngu zagranicznego herbatą  w  
swoim namiocie reprezentacyjnym. P. 
woj. Grażyński wygłosił do harcerzy 
krótkie przemówienie, dziękując im za I ległość. 
przybycie' na Zlot. Na przemówienie to ł

wiedział w  imieniu delegacyj zagra
■------- - ----- ----- o

nych p rzew odniczący skautingu r {Stf, 
skiego, hr. Teleky, b. premjer węg 

SPALA, 15. 7. (P A T ) .  D zis o s 
2 1 -e j  odbyło się na stadjonie SP ^y  
wym  w Spalę uroczyste „Ognisk® 
św ięcone pam ięci patrona Związk  
cerstwa Polskiego, M arszałka J ^ j 
P iłsu d skiego, oraz pam ięci Harc 
harcerzy, poległych  w walkach o fl1 P

TALLIN, 15. 7. (PAT). W środę, dnie 
b. m. przybywają do Tallina z wizytą 
trzy łodzie podwodne polskiej marynarki 
wojennej „żbik“, „Wilk“ i „Ryś“. Zaba­
wią one w Estonji do soboty. W środę 
marynarze polscy złożą wieniec na gro­
bie Nieznanego żołnierza. W południe 
odbędzie się śniadanie w poselstwie pol- 
skiem, a wieczorem obiad u ministra 
spraw wojskowych.

W czwartek oficerowie marynarki pol­
skiej zwiedzą umocnienia nadbrzeżne i 
będą gośćmi marynarki estońskiej. Popo­
łudniu tegoż dnia Tow. Estońsko-Polskie 
podejmuje oficerów polskich, oraz zapro­
szonych gości herbatą. W piątek maryna­
rze polscy zwiedzać mają miasto, poczem  
głównodowodzący gen. Laidoner przyjąć 
ma oficerów polskich w swej posiadłości.

PARYŻ, 15. 7. (P A T ) .  W  dniu ju­
trzejszym rząd przystąpi do konkrety­
zowania programu gospodarczego, na 
podstawie udzielonych mu przez parla­
ment pełnomocnictw. Rano obradować 
będzie rada gabinetowa, wieczorem zaś 
rada ministrów, która ma wydać 23 de­
krety zasadnicze. 15 z pośród tych de­
kretów dotyczy przeprowadzenia 
oszczędności w różnych działach adm i­
nistracji państw ow ej, celem osiągnięcia 
równowagi budżetowej, osiem innych —  
zmniejszenia kosztów utrzymania i oży­
wienia życia gospodarczego. Treść de­
kretów będzie znana dopiero wieczorem 
po posiedzeniu rady ministrów.

W edług kursujących pogłosek, pla­
now ane jest obniżenie' w szystk ich  bez

w yją tku  w yda tków  pańsiw ow ych  o 10 
procent.

Budżet państwowy w yraża się kwo­
tą 47 m ibardów franków.

PARYŻ, 15. 7. (P A T ) .  Premier La- 
val odbył dziś popołudniu konferencję 
z kilku cziankami rządu, a mianowicie: 
ministrem finansów Regnier, ministrem 
spraw wewnętrznych Paganon, mini­
strem bez te W Marirdem oraz mini­
strem robot publicznych, rolnictwa, pra ­
cy, poczt i telefonów i emerytur. Przed­
miotem rozmów była spraw a przygoto­
wania i ostatecznego ustalenia tekstu 
projektów ustaw dekretowvch, które zo­
staną jutro rozważone na posiedzeniu 
rady gabinetu, a później zaaprobowane 
na zebraniu rady ministrów. -

Słup ognia bije w górę na wysokość 180 metrów
B U D A PE SZ T , 15. 7. (P A T ) .  W  ko­

palni węgla w T a tab an y a  wybuchł po­
żar.

T rze j górnicy i jeden inżynier po­
nieśli śmierć. S łup  ognia w ydobyw a się

z  kopalni na w ysokość 180 m. Zdaniem 
znawców, pożaru  nie można będzie 
ugasić.

B U D A PE SZ T , 15. 7. (P A T ) .  Ofia­
rą wybuchu w  kopalni w  T a tab an y a  pa­

dło, jak stwierdzono dotychczas^
zabitych  i siedm iu ranionych, 
dwóch ciężko. _ ,-^y,

„Eesti Kurier" donosi, że s ^  
w yrządzone przez  tę katastrofę, 
szą  około m iljona zło tych.

D O R TM U N D , 15. 7. (P A T ).
palni „Adolf von H ausem ann _

Zl
eksplozja, pow odując pożar nu £ *
rzyła się ł niewyjaśnionych Prz3

kości 740 m etrów .
Rozmiary katastrofy  d o ty ch czaS ^  

dadzą  się ściśle ustalić. Liczba 
jest jeszcze znana. D o tyc h c za s  z  
no w ydobyć zw ło k i 5  górników

Rokowania handlów® 
polsko-niemieckie

W ARSZAW A, 15. 7. (Teł.
Po  krótkiej przerwie sp ow od ow an ej 
trzebą uzyskania przez obie ^  
nowych instrukcyj od swych r.z 
wznowiono w Berlinie p o lsk o  -  r , ~  

kie rokowania handlowe. Do j-j^ej 
wyjechał z W arszaw y prezes P®‘ y, 
delegacji dyr. Sokołowski w  t®^3 
stwie dyr. Adama Rosego.

Preinje na eksport
% Polski )m

W ARSZAW A, 15. 7. (Teł. wł. 1 (|> 
W  r. 1934 wydano na premj®, 0* 
eksportu rolnego z Polski zagrani®? ;g 
koło 104 m iljony zło tych . N a  Pr '% 
p rzy  eksporcie zboża i mąki wyda ^  
tego około 94 miljony, p rzy  eksp & 
artykułów zwierzęcych około 10 
nów. Ogólna w artość eksportu T° 
z Polski w yniosła w  roku ubiegły 
m iljonów zło tych . P rog ram  polity x 
nej na nowy rok gospodarczy P fL of ' 
duje wybitniejsze premjowanie eK V 
tu artykułów hodowlanych.

Cesarz Abisynii od 6 lat przygotowuie się do rozprawy z Włochami
Z w o le n ia  na budowę k o le i  żelaznej’ ^  

włoskiem dc'
LONDYN, 15. 7. (P A T ) .  Agencja 

Reuera donosi z Nowego Jorku: B a­
wiąca w Stanach Zjednoczonych na stu­
diach muzycznych kuzynka cesarza 
Abisynii, księżniczka Nassami - Heszta 
T am anja ,  oświadcza, że cesarz A bisynji 
przygo tow uje  w ojnę z  W łocham i od 6 
lat, grom adząc am unicję w tajnych  
składach, a w ojsko w górach.

W o jsko  jest ćwiczone przez cudzo­
ziem ców  - instruktorów . W  górach po ­
robiono tunele, jako schrony w razie 
ataków  lotniczych

RZYM, 15 7. (P A T ) .  W iadomość 
o mobilizacji dalszych dywizyj wojen­
nych, specjalistów i o rozpoczęciu bu­
dowy łodzi podwodnych, wywołała tu- 

I taj duże wrażenie.
» Publiczność żvwo komentuie nowe

zarządzenia, uważając  je za widomy 
znak tego, >ż w stosunku  do A b isyn ji 
W łochy zam ierza ją  iść dalej po do tych­
czasowe] linj,. przygo tow ań  w ojennych.

W szystkie dzienniki . podkreślają to 
z naciskiem, dodając, że ani m anew ry  
A bisynji, która nazew nątrz za w sze  m a­
nifestuje sw ą  wolę pokojow ą, ani inge­
rencja pew nych państw  europejskich w  
sporze m iędzy R zym em  i A ddis-A beba, 
nie zdołały odw ieść W łochy od ich osta­
tecznego zam iaru.

PARYŻ, 15. 7. (P A T ) .  Reuter do­
nosi z Genewy, że kancelarje dyploma­
tyczne wymieniają noty, celem wynale­
zienia podstaw y polubow nego za ła t­
wienia sporu w łosko -  abisyńsklego.

Rząd włoski żąda :  W yrównania
granic, koncesyj ekonomicznych, ze-*.

W

czącej Erytreę
wreszcie prawa nominacji dora~- 
włoskich przy rządzie abisyńskih'}  ̂
w zór anglo - egipski. W edług  d®nie^ j < 
Reutera, rząd  ab isyński silnie °P° 0  
przeciw  m ożliw ości koncesyj j
linji ko lejow ej i w ykazu je  n a d z^ ) 'c 
na rezerw ę w spraw ie mianowaniu  
radców. W łochy ze swej strony P^j. 
ciwstawjają się nominacji piątego 3 , 
tra i w tym względzie sytuacja
wyjścia.

LONDYN, 15. 7. (P A T ) .  Ag® 
Reutera donosi z Rzymu: Sądzą 
szef rządu, Mu??olini, odwiedzi W P 
szłvm miesiącu Libję i Erytreę.

■ticj*te
\ i t
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sprytna reklama kupiecka
Jrudności akcji a n tya lk o h o lo w e j

.Kny.rFF?" r fint* 17 lipca 1935 Str. 5

i pod t
, °^nnie ° ni^c sierpnia odbędzie się w  
p°^gres . Pierwszy międzynarodowy 
h ^ ^ o d ł i '  arz^  zwolenników wina. 
4tOr f. ,C2yć będzie dr. Portman, se- 

^ k f e t t a nClłski * profesor fakultetu  le- 
® ^  Bordeaux. Z d a w a ł b y  się,

czynienia z naukowym 
® f r a & n-a którym omawiać się będzie 

J ^ i a ,  , r^e*® pożyteczności wina. Prze 
Przecie^ az dw a wykłady o 

wina w  leczeniu chorych

il.P ° £ * ; , af,em .okazuje Się, iż w  opin- 
„°nRres . l ekar zy ocenia się cały 
? franJ ,?  kupiecką reklamę dla wi- 

k ^ W n o e§°* Prof. Portm an wrócił 
J?* gdzje 26 Zjednoczonych Amery- 
C azać W Szeregu w yglądów  stara ł się 

2nakomite zalety wiin fran-  
ę^Ożej.*0 at°li niewiele pomogło do 
^ j c ą r i a  e^sP ° rtu do Ameryki. Jak zaś 

j J 0paPaJn . reaguje na wieść o tym 
k dczy Wym“ kongresie, o tem 

z %.nallfpiej uchwała Związku le- 
lcr°s?0nó w  Lozannie ,który za -
^ g r e s y  0 p rac  przygotowawczych 
ci?cy od * k^ r y  stanowczo tej współ- 
>?’latr-6w w iL Ponadto  Związek psy-
r c*y pr o S2wajcarskich przesłał s tano- 

e-St>. zaś Zjednoczenie tow a- 
V^ied2j j  enicznych i społecznych w y- 

0 ^ e  zdziwienie i oburzenie 
Kar*,, ‘emu dziwnemu kongresof/ii

zachęty do picia znajdują się we Fran­
cji w szędzie.... w  szkołach, na boiskach 
sportowych, w  kinach, w  radjo, w pra­
sie, na wystawach i... w  organizacjach 
Kobiecych.

POLSKO-AMERYKAŃSKA IZBA HANDLOWA
urządza reprezentacyjną wycieczkę

S ta n ó w  Zjednoczonych
z okazji pierwszej podróży nowego statku motorowego

„ P I Ł S U D S K I "
od 15 września do 8 październka 1935 r.

okrętowych od 8 6 5  z ł u  PmPOSTYSEMIE 
Zapisy w Biurze Izby: Warszawa, Nowy Świat 72, teL 626-62.

Abisynia pod względem geograficznym

i
protestów świata lekarskie- 

ZW ° i aj ą S1*? in,ne organizacje 
C *  abst,^e Sa tów  Związku kolej

e m.
%" abst, " ^ s a t o w  /.wiązKU Koiejow- 

który obradow ał 22 i 
ii G&le? w  Genewie. N a  tym zjeź- 

^rtw ł z Rrancji w skazał na fakt, 
Sub° * y  u rząd  winny** p o b ie ra  ro- 

^ encji rządowej 25 mil jonów 
jj ’ aby przekonywać ludność 

••• zdrowotności w in i ;  T b  też

Już od ośmiu miesięcy —  od czasu, 
kiedy (w  listopadzie r. ub.) wypadki w  
Uual -  Ual, przygranicznym poste­
runku prowincji O gaden, podle­
gającej raczej teoretycznie w praw dzie  
niż w  praktyce, wpływom abisyńskim, 
stały się ostatnią iskrą, która roznieci­
ła pożar, zwany wciąż jeszcze niewin­
nie „konfliktem" —  słyszymy i czytamy 
o tej dalekiej Abisynji często, z każdym 
dniem częściej. Pomimo to pozostaje 
ona dla nas wciąż tylko nazwą o dość 
pustem brzmieniu, nie wywołując w u- 
myśle obrazu ani kraju, ani mieszkań­
ców, ani w arunków  ich życia. Wiemy, 
że to są jakieś góry, bardzo niedostęp­
ne, bardzo azikie i poszarpane. Że lu­
dność jest nader waleczna, dobrze zor­
ganizowana, na dość wysokim stopniu 
całkiem rodzimej, mało, lub wcale nie 
podlegającej obcym wpływom, cywili­
zacji. I że tarh rządzi negus.

T o  mniej więcej wszystko, A prze­
cież wartoby, chociaż pokrótce, wie­
dzieć coś nie coś więcej. Poprostu  pod 
względem geograficznym, bez wszel­
kich „wypadów** w  dziedzinę polityK , 
w  przyczyny i historję tego „konfliktu**, 
który urasta  teraz do rozmiarów rychłej 
już i całkiem regularnej, poważnej w oj­
ny.

M asyw  abłsyński spoczywa na pod-

onika tarnopolska
raz

Ul jcoi ,vluuwniłj cją-
w politycznych, których 

Ot_stale są mołojcy z pod znaku 
Ako.-j Stupkacł* ofiarą mor- 

i, padło młode życie polskie,
społeczny i oświatowy,

K i a € 7 Of 0 .UTYCZNY- RaZ PO
t o o ^ ie” ska i est widownią

V > ‘ ^

r a L c* p. i, ,ał
   -  ..

paJ, Znai^ 2am ordowany był na w ese-  
. ha IT1̂ Ĉ1 * *am wśród zabaw y na- 

ka^iąe irinie^° banda zwy.rodnialców, 
i® uh baSnetem i okutą, laską kil. 

bjj oerzeń śmiertelnych.

P? O n ^ c z a ln a  konkurencja żydów.
fbv. w  „Woj. Komendzie Policji

Aleksander, w 20-tym roku

rzycki, ib. dobrze. O spadek do kl. B. wal­
czyła Jarnina ze Złoczowa i Kresy. Kre­
sy ocł 20 min. grają w 10-kę, i już w 27 
min. Janina uzyskuje prowadzenie strze­
lając nieuchronną bramkę, Kresy jednak 
potrafiły wyrównać, grając jednak bez 
środkowego napastnika, nie mogły w y­
grać. Wynikiem remisowym 1:1, Janina 
utrzymała się w Kl. A, a Kresy będą gra­
ły z wicemistrzem Kl. B, cędz. Mgr Ro­
sę nstock. R. W.

W przetarg  na oostawę 
wielu firm żydowskich 
i jedyna firma polska, 

samą cenę jak firmy t y -

5®
f t  i * .
Aią sam^ i aK tirmy *y-

Jaremny trud, żydzi są tak 
 ̂J  2e wprost się śmiali z kup-

W. Ja in8tv+ starających się o dostawę.
rzywH -Hcia państwowa nie ma pra- 

h 4Połec R° iaków! W. okresie kiedy 
rinrtieństw o polskie zmaga się z  

iav cVj ihn ż '̂da ono od polskich tn- 
0 Sosn J>ar.c'ia, które mu się słusznie

czsJSr- naIeźy*
ty .°t?będz

Dorocznym zwy-
^ i a c h  od 26. lipca do 8. sierp- 

w Tarnopolu tradycyj. 
v Jj św. Anny**. W  roku bieżą-

8 ha i?a oędą' ustawione na rynku.
b °nie odbędzie się w dniach od 

PiprwrL111- Gd 4—8 sierpnia odbędzie
s

na podolskie miody. 
hr7v a f*H*na się psotkać z życzli-

hi aby postarał się o 
Don. i udzielił im odpowied-

a *
^yborców do Senatu ł Sejmu.

Apelujemy jednak do 
^  Pni ■!5.WeE°- ' ' ’p n ^ lakóW i l

\v SPis
\Va^b. a o  ^ enaTU 1 ae jm u .

H t  Zarząd Miejski przepro-
atu i 0 ,arnopolu spisy wyborców do 

Seimu.
b. niedzieli odbyły się fi- 

i jiu finai3z? rywki w  piłkarskiej kl. A. 
r‘1iii. sCi wystąpiły drużyny Jehudy

] ,\^ 58POrt“ - Ub
i f;

Przed wyjazdem na letnisko

O N D U L A C J A  T R W A Ł A
tylko w ZAKŁADZIE

S T O I Ń  S K I E G O
Lwów. LEGJONóW 1. 1023

Idealna telefonistka
Temi dniami rozstrzygnięty został w  

Londynie niezwykle oryginalny konkurs 
Szło mianowicie o  wyszukanie telefo­
nistki o  najmilszym głosie, której obo­
wiązkiem jest podawanie  abonentom' na  
zapylanie dokładnej godziny*

Do konkursu  stanęło rfi.e mniej jak  
f5  tysięcy kandydatek. Jury złożone: 
ze speakera  radjostacji londyńskiej, z 
poety, aktorki i jednego z abonentów  
wybrało .wreszcie niejaką miss Cain, 
która na „egzaminie** zmuszoną była 
odczytać kilka poezyj M.ltona oraz ury­
wek z powieści Śtevensona „W yspa  
skarbów.**

Miss Cain zdobyła dyplom „ideal­
nej telefonistki o złotym głosie**.

sawie granitowej, przyKrytej grubą 
w ars tw ą  bazaltów, połupanych w w y­
niosłe urwiska. N ajw yższy szczyt, t. zw. 
Ras Dajan na 4620 metrów. Ku zacho­
dowi ten m asyw górski przechodzi, opa 
dając stopniowo, w  dolinę środkowego 
Nilu, na wschód załamuje się gwałtow­
nie nad półpustynną depresją Afars, 
która łącząc się ku południowi z w ą ­
ską wydłużoną doliną wielkich słonych 
jezior (Abaya, Stefanji i Rudolfa) —  
oddziela właściwą Abisynję od podle­
głych jej prowincyj Galla i Ogaden.

Chociaż to jest  zaleowie 10 stopień 
szerokości geograficznej, Abisynja w  
niczem nie przypomina pustyni. Bardzo 
obfite opady atmosferyczne (więcej, niż 
metr rocznie), przynoszone zwłaszcza 
latem przez muson s ie jący  od 
Oceanu Indyjskiego, i naazwyczaj żyz­
na gleba pochodzenia wulkanicznego, 
czynią z niej cudowną Oazę najbujniej­
szej roślinności różnych, zależnie od  
wzniesienia, typów, od całkiem pod­
zwrotnikowego aż po  rozległe bogate 
pastwiska.

W  dole, na zachodzie, do wysoko­
ści mniej więcej tysiąca ośmiuset me- 
Trów, rozc ąga się „kolka**. Najniżej jest 
to rodzaju błotnistej dżungli, pełnej ljan 
i bambusów, schronienie hipopotamów i 
słoni —  nieco wyżej rozpoczynają się 
wspaniałe plantacje bawełny, kawy, i 
kukurydzy.

Od 1800 do 2.300 metrów ciągnie 
„voina-dega“ —  winnice, ohvvki, figi 
zboże. Jeszcze w yższa „ d eg a“ ‘ —  to 
bujne hale, o soczystej trawie, gdzie ty­
siącami pasą się woły, konie i osły.

Wodotspaay, rwące potoki i rzeki 
żłobią sębie w składach kanjony, tysiąc 
metrowej nieraz głębokości, tworząc 
krajobraz pełen niewysłowionego czaru. 
Miasta są niewielkie i jest ich niedużo 
—  największe z nich, stolica Addis-A- 
beba ma zaledwie 50 tysięcy mieszkań­
ców. Jedyne to z miast abisyńskich, po­
łączone koleją z resztą świata, —  lecz i 
ono w pełni zachowało swój lokalny h a -  
rakter, swoje typowe okrągłe  domy o

! stożkowatych, stromych dachach.
1 Kultura abisyńska jest bardzo  s ta ra  

i ba rdzo  odmienna od europejskiej. Ża­
dne obce wpływy nie przedostaw ały  się 
.przez długie wieki do tego kraju, chro­
nionego przez mur swoich skał wynio­
słych. Chrześcijaństwo przyjęte, jeszcze 
w  samych początkach, zachowuje się 
tam dotąd  w  pierwotnej formie, broniąc 
się zwycięsko p rzed  o taczającą  zewsząd 
falą Islamu. C iekawa tam tejsza ludność 
to praw dopodobnie  potomkowie uchodź 
ców arabskich, żydowskich i sudańskich, 
którzy przybyli tu przed wiekami. G ó­
ry, które były ich obroną, o k a z a ły . się 
jednak także i ich wrogiem —  one to 
bowiem spowodowały ten podział na 
drobne klany, nie:ednokrotnie wrogie 
sobie nawzajem i walczące pomiędzy 
sobą po dwodzą swych władców feu­
dalnych, t. zw. „ ra s “ . Dopiero w  r. 
T889 jeden z nich, słynny Menelik wzno 
wił p ras ta rą  godność „króla królów** —

O D  A D M IN IS T R A C JI

ogłosiwszy się właśnie negusem: „ne­
gus negesti**.

W ów czas to jak  się dzisiaj okazuje 
—  na swoje nieszczęście —  zaczęła 
Abisynja, a raczej państw o etjopskie 
rozszerzać się ku południowi i cokol­
wiek na wschód, ogarniając  swemi wpły 
wami ziemię, leżącą poza doliną sło­
nych jezior, w pierw  prowincję Galla, 
potem i ów Ogaden, który zawsze tylko 
de nomine znajdował się pod abisyń­
skim wpływem. Niewiele dobrego, 
istotnie, przyszło stam tąd— Ogaden na­
wet nie jeśt bogaty, ziemia tam pustyn­
no -  stepowa, a  ludność dzika, oporna 
wszelkiej kulturze.

Nowe Koło Szybowcowe
L .0 .P .P

Szybownictwo na terenie Wojewódz­
twa Lwowskiego cieszy się coraz większą 
popularnością. Ostatnio zostało założone 
nowe Koło Szybowcowe L. ,0. z sie­
dzibą w Borysławiu przy firmie „Mało- 
polska*'. Prezesem Koła został wybrany 
dyr. inż. Mieczysław Wyszyński.

Koło bierze obecnie czynny udział 
| przy organizowaniu wyprawy szybowco­

wej do Orowa.
Należy zauważyć że jest to już 7-me 

Koło Szybowcowe na terenie W oje­
wództwa Lwowskiego.

Robotnicze kolejowe 
bilety tygodniowe

Wprowadzone przez Ministerstwi 
Komunikacji na Polskich Kolejach Pań­
stwowych robotnicze bilety tygodniowi 
uprawniają za cenę trzech przejazdów 
jednostronnych do odbycia siedmiu prze-- 
jazdów dwustronnych, ważne są wszakże 
nie w ciągu 7 dni od daty  nabycia, lec? 
od poniedziałku danego tygodnia od naj­
bliższej niedzieli włącznie.

B.lety te sprzedawane są codziennie 
w kasach kolejowych, bowiem przywią­
zana do biletów tych znaczna zniżka 
sprawia, że nawet niezupełne ich wyko­
rzystanie wypada taniej, niż taka  sama 
ilość przejazdów za biletami normalnemi;

Wymienione, warunki korzystania z rc  
botniczych biletów tygodniowych ogło­
szone są w taryfach i uwidocznione na 
każdym bilecie.

Robotnicy nabywający bilety podob­
ne powinni dla uniknięcia nieporozumień 
dokładnie zapoznać się z ich treścią.

chwilowej pTzewadze Po*
U nUje } ^  P row adziło  2:0, Ijehuifa w y- 

obywa rozstrzygającą bram- 
wynik 3:2. Sędz. p. Bu-

P r a g n ą c  utrzymać stały kontakt ze swymi Czytelni­
kami* wyjeżdżającymi na wywczasy* Administracja 
**Kurjera<( nie będzie liczyć dodatkowej opłaty za 
zmianę adresu zarówno przy wy^eżdzie jak i po 
powrocie z wywczasów.

  _______
FABR.CH£M.-t^RM.»AP7KdwALSKl‘'WARSZAWA

Stypendium 
pułkownika Lawrence’a
W  roku 1928 nieznany of iarodaw ca 

złożył kwotę ponad miljon funtów 
szteriingów, z której miały być corocz­
nie wypłacane jako  s typendja  dla dzieci 
angielskich oficerów-lotników.

Dopiero obecnie w icehrabia  W ake-  
field zdradził nazw isko wspaniałomyśl­
nego ofiarodawcy. Był nim słynny puł­
kownik Lawrence, który na s łypendjum 
to przeznaczył cały dochód, jaki przy­
niosło mu wydanie znanej jego książki 
„B urza  nad  Azją**,

Sw oją  drogąv —  nasT pisarze mocą 
słusznie zazdrościć pisarzom angielskim 
ich poczytnosci i ich dochodów.!



..KTTff.TPj?** Z dni- 17 lipca 1935
det̂

Śm ietana  słodka hurt 70 g1'-’ ^  
80 gr., śmietana kwaśna b:Ur 
detal 1 zł. . gf.

Jaja  kopa 3.10 zł., sztuka 5 1 P

Giełda warszawek* vn jtfS

KDRJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Żniwa...

"Według wiadomości otrzymanych 
przez związki zawodowe rolników w 
wielu miejscowościach kraju rozpoczę­
ły się już zbiory zboża. N a  Wołyniu, w  
woj. Lwowskiem, i Zagłębiu D ąbrow - 
skiem żniwa trw ają  już od 2-ch dni. U - 
rodzaj żyta jest bardzo dobry. Żniwa 
na terenie woj. W arszaw skiego rozpocz 
ną  się w  połowie b. tygodnia.

A teraz śliwki... 
kanadyjskie

Hurtownicy owocowi podjęli przy­
wóz do W arszaw y  owoców z Kanady. 
W ostatnich dniach nadszedł do stoli­
cy transport 2 wagonów białych śliwek 
kanadyjskich. Rinklofy sprzedawane 
będą w  detalu po 2 zł. 50 —  3 zł- za 
ulogram. *

Budowa spichrzów 
zbożowych

W  związku z zamierzoną budową na 
terenie kraju spichrzów zbożowych —  
wszystkie Izby Rolnicze otrzymały 4-ty- 
godniowy termin, po upływie którego 
mają przedstawić Ministerstwu Rolnic­
twa i Reform Rolnych dokładny plan, za­
wierający wysokość potrzebnych sum 
kredytowych, ilość, pojemność i rozmie­
szczenie spichrzów, kolejność w budo­
wie i t. p

Pracę tę wykonują Izby w porozumie­
niu ze Związkiem Spółdzielni Rolniczych 
i Zarobkowo - Gospodarczych.

Kronika gospodarcza
— w.. Wilnie 150 przedsiębiorstw 

handlowych z powodu niewykupienia 
świadectw koncesyjnych ulegnie likwi­
dacji.

—  Izby Przemysłowo -  Handlowe 
rozw aża ją  projekty zmian w  ubezpie­
czeniach społecznych robotników i p ra ­
cowników umysłowych. W ysuw any jest 
proiekt ujednostajnienia zasad  ubezpie­
c z e n i  emerytalnego robotników i p ra ­
cowników umysłowych, oraz w pro w a­
dzenia okresów miesięcznych, jako po- 
„dstawy obliczenia składek i świadczeń 
ubezpieczonych w  miejsce dotychcza­
sowych okresów tygodniowych.

—  W  urzędach centralnych trw ają  
prace nad układaniem nowych prelimi­
narzy budżetowych państw a na rok 
1936/37. Nowe preliminarze opracowy­
wane są pod znakiem oszczędności, 
przyczem szereg pozycji yprelim inowa­
nych jest w granicach niższych niż w  b. 
r. budżetowym.. P rojekty  budżetów 
przesłane bęaą  M inisterstwu Skarbu,

Likwidacja warsztatów pracy
a w s k a źn ik i produkcji

Z Łodzi donoszą, że w  najbliższym 
czasie ma ulec likwidacji kilkanaście 
mniejszych farbiarń.

W  Poznaniu zlikwidowano kilka fa­
bryk mebli, a z trudem udało się u trzy­
mać w  ruchu wielką fabrykę mebli No­
wakowskiego, której ogłoszono upadłość. 
Obecnie fabryka kierowana przez za­
rządcę masy upadłościowej zatrudnia 150 
robotników, a niedawno zatrudniała ich 
paręset.

W  W ihre  —  jak już donosiliśmy —  
wobec niewykupienia św adectw przemy­
słowych zostanie zlikwidowanych około 
150 przedsiębiorstw handlowych.

W  ciągu czerwca, na  co również 
wskazywaliśmy, na terenie województw 
północno - wschodnich sprzedano z licy­
tacji 325 majątków ziemskich. Nabywca­
mi byli w wielu wypadkach żydzi i Li­
twini.

Na terenie Lwowa co drugi sklep za­
mknięty. Konia z rzędem temu, kto ob ­
liczy ilość zapuszczonych żaluzyj i na­
pisów „do wynajęcia'*. Przemysł lwow­
ski leży na obu łopatkach.

A mimo to „wskaźniki produkcji" prze­
mysłowej rosną już od dw u lat, jak na 
drożdżach. Niewiadomo więc dlaczego 
słychać o likw dacji warsztatów pracy?

Dumping niemiecki
na ryn k u  gdańskim

W  handlu gdańskim każdy dzień przy 
nosi nową niespodziankę. Wstrzymanie 
wydawania listów kredytowych z Nie­
miec do Gdańska wywołało poozątkowo 
konsternację, gdyż Gdańsk liczył na moż­
liwość wpływu z Rzeszy, choć części za­
mrożonych 15 miljonów guldenów za do­
starczone płody rolne. Konsternacja 
trwała jednak bardzo krótko, ponieważ 
dziś jest już wiadomem, jaką drogą Rze­
sza „odmraża" swoje zobowiązania wo­
bec Gdańska.

Procedura jest bardzo prosta. Prze­
mysł niemiecki udziela kupcom gdańskim

t o o n l a - M r ó h *
miły odpoczynek, skuteczno kuracja

celem uzgodnienia w  przyszłym mie­
siącu.

—  U rząd  Palestyński ustalił plan 
err-'gracji do Palestyny na najbliższy 
kwartał. W  ciągu m. sierpnia, września 
i października wyjedzie do Palestyny z 
Polski 8.000 osób. Co miesiąc przewi­
dziane jest odejście, 6 transportów z e- 
migrantami. Jeszcze w ciągu m. lipca 
odejść m ają  do Palestyny 2 transporty  
emigrantów w liczbie około 2000 osób.

—  W edług  danych Syndykatu E - 
m igracyjnego w  ciągu m. czerwca w y­
jechało z Polski do krajów zamorskich 
i kontynentalnych 821 osób, z czego do 
Ameryki Południowej 526, do Ameryki 
Północnej 178 osób, do innych krajów 
zamorskich 57 osób, do kontynental­
nych 68 osób.

na nowe zakupione partje towarów tak 
olbrzymich rabatów, przekraczających 40 
procent, że nowy tow ar  niemiecki w 
Gdańsku jest o wiele tańszy od dawnych 
zapasów, kalkulowanych z ustawowym 
dodatkiem.

Jest to niewątpliwy dumping niemiec­
ki na rynku gdańskim, prowadzony z wy­
raźnym uszczerbkiem dla polsko - gdań­
skiego obrotu towarowego, w której pol­
ska strona, jako poszkodowany wierzy­
ciel, oddająca swój towar po cenach 
rynkowych, nietylko że niiemoże odebrać 
swoich należności, ale jeszcze w dodat­
ku odsuwana jest od daiszych tranzakcyj.

jednocześnie Rzesza Niemiecka, która 
ze swej strony ma wszelkie możliwości 
pokrycia strat przemysłu niemieckiego na 
drodze wewnętrznych porachunków po­
datkowo - wyrównawczych, tą drogą 
wyrówna niewątpliwie piętnastomiljono- 
wą zaległość wobec Gdańska bez wy­
puszczania dewiz.

Na te momenty podcinania stosunków 
handlowych polsko - gdańskich zwrócić 
winna uwagę delegacja polska, kontynuu 
jąca rokowania handlowe polsko - nie­
mieckie w Berlinie.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda nabiałowa

M asło  deserowe w  blokach w  hur­
cie 2.50 zł., w  detalu 2.80 zł., masło II. 
sorty —  hurt 2 .30 zł., detal 2.60 zł., 
masło kuchenne hurt 2.30 zł., detal 
2.50 zł.

M leko  na miarę w  hurcie 16 gr., na 
miarę 18 gr.

Warszawa
43 25

105—  
1CT5Ś
68— 
63—  
83*50 
5 * '50 
67*25

3 proc, p o i. Hodowlana
4 proc. p o i. inwestycyjna
4 prac. po i. inwest. sery i.
5 proe. po i. konwersyjna
5 proc. poi. kolejowa
6 proe. por dolarowa 
4 proe. poi. d.ola: owa
7 proc. poi. stabilizacyjna 

10 nroe. pa* kolejowa

WALUTY I DEWIZA
89*25 Praga

Pary* . 
359*90 Szwajearja
26*15 Włochy
5-27* Borli*

Łielgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

Serce l  z a w ó d
Choroby, którym moin» l

Pogląd t t  Powode” 0^ f c o Cra21S »  cierpień jest praca zawodowa, jg *1 
miej ugruntowuje się w  medy y 
jest np. z chorobami serca’ c° ano, A* 
nigdy dawniej nie przypus y^ni* 
mogły powstać pod wpływem 
zawodowych . , .  h

Według danych austrjacki «ca 
czeń chorobowych, cierpienia , m 0 
stępują bardzo często u osób 
źycznie pracujących, i a^ £ pvkaCh 
ków, zatrudnionych w fabrJ. cjęZ 
lurgicznych przy P°dn° ^  u ż ^ t i  
nrrprimi-ntow. lub tez U kowal > ty

U -

chorują r ó w n ie ż ^  ^

przedmiotów, iud tez u KU” “ ; ; ikóW 
cych ciężkich młotów. U rob ^e t1} 
występuje często przerost Ana śtfl,c , 
serca, co powoduje przedwcze 'lCfc3^ 

Na serce chorują rów,u% rB: 
w związku z  wysoką êmPer^ptT1nCf3* 
kiej pracują. Zbyt wysoka 1 zająC J j j  
utrudnia działanie serca, 
oraz system naczyniowy 'do -
pracy. . scrce A

Szewcy również choruj* na f i z y k i  
poWodem tego nie jest wysiłel i l j  W  
lecz -skulona postawa przy P a r^’ 
cznie upośledza krążenie krw 
serce do pokonywania °P or 

U lotników, szoferów, 
występt ią nerwice serca pod ^  
czynników psychicznych. fcf 

Zmiany sklerotyczne traćmy0 
nych spotyka się u osób, naraz* ^  
zawodowe zatrucia ołowiern ^ kaCfo 
iiicy w hutach oiowiu, w  fabry 
ołowianej, zecerzy, garncarze ^  
botnicy kesonowi cierpią 11 ' fc(|
wość akcji serca.

Choroby te nie są 
tem pracy. Możnaby im zapdtem pracy. Moznaoy nn ^ ^  ~ 
odpowiedni dobór ludzi do P 
stałą, okresową kontrolę le? nje 
zdrowiem robotników. Nieztn^ 
ńą rolę odgrywa też racjonai 
zacja pracy z  punktu widzeń ^
zdrowia.
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JEHfY WSROD MĘZCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

\

—  Mo, tak —  zapewne —  dlaczegożby nie? Zaczął 
Dr. Weiberanl pojednawczo. — J e d n a k ------------

—  Ten pan nazywa się Dr. Htlngerl 1 jest uczonym! 
—■ przerwał Jacinto a twarz jego przybrała taki wyraz, 
jakgdyby go coś dławiło.

— Może to jaki ukrywający się Rockefeller? —  za­
uważył podejrzliwie major. —  Miljonerzy lubią ubierać 
się licho. i

— Jego ojciec jest również wielokrotnym miljonerem, 
ma fabrykę pieczywa. Ale syn jest zbyt dumny, by przyj­
mować cokolwiek od niego. Chleb jest świętyl —  zacy­
towała Jenny.

— Zdaje mi s i ę  von Quistnz przypomniał
sooie. —  Tak — Hiingerl —  wielka fabryka chleba, Spół­
ka ak cy jn a   ! j i i

—  Nie myli się pan, to jugo ojciec! ' > ' 1
—  Prima, primissima! —  pochwalił Weiberanl, przy­

pominając sobie, ile zarobił na akcjach tej fabryki.
—  A więc nie jest „marną figurą"! —  triumfowała 

Jenny.
—  Nie wszystko jest chlebem, co smakuje! —  powie­

dział śmiejąc się major. — A ten syn całkiem nam nie 
smakuje, nieprawda, moi panowie?

Ale panowie nie chcieli przyznać mu racji, gdyż spo­
strzegli, że major swoim brakiem taŁtu grób sobie kopie 
Wczorajsi przyjaciele byli dzisiaj wrogami. Rycerzami 
miłości.

Francis Fidikuk wracał do hotelu, ponury, zamyślony. 
Przez całą drogę zastanawiał się nad tem, jaka  mogła być

przyczyna tego nagłego a niespodziewanego niezadowo­
lenia, jakie wywołał w Mimi: Wreszcie przyszedł do prze­
konania, że taką nagłą zmianę w skłonnościach kobiety 
można przypisać tylko niestałości jej charakteru i posta­
nowił pannę Mimi w najbliższej przyszłości usunąć poza 
koło, w którem promieniuje jego osobowość. I skończyło 
się na tem, że Mimi tego fatalnego popołudnia straciła 
dwóch konkurentów, i to do pewnego stopnia z własnej 
winy. Drogowskaz jej losu groźnie zwrócił się w kierunku 
Tentoburgskiego Lasu. I

Z  drugiej strony jednak, nie można przemilczeć^ że 
przy stole, gdzie rozgorzała zacięta' walka o kobietę, 
przywitano poetę bardzo niechętnie. A przynajmniej, o ile 
chodzi o trzech współzawodników. Jego uciężałego ukło­
nu major wogóle nie zauważył, von Weiberahl zaledwo 
nań odpowiedział, a Jacinto skwitował go krótkiem „Dia­
blo", wypowiedzianem z obłudnym uśmiechem. Na szczę­
ście nikt nie zrozumiał tego wyszeptanego „Diablo" 
a nawet Francis mógł myśleć, że zamruczał: „dzień 
dobry".

Ponieważ żaden z panów nie zdradzał ochoty przed­
stawiania go a z drugiej strony Jenny wywarła na nim 
niezwykłe wrażenie, więc Fidikuk z należnym szacunkiem 
wymienił sam swoje nazwisko. Jenny skinęła uprzejmie 
głową, chociaż nie wiedziała, co ma począć a Francis 
tymczaesm wsunął swoje krzesło bez żenady pomiędzy 
krzesło Jenny a majora. Nie przeraził się, że twarz tego 
rycerza stała się nagle ceklasto ciemna a głowa jego 
wyglądała, jak dach słomiany, nad którym łuna pożaru 
wojny płornie. Nie dosłyszał również słowa „impertynent", 
które dosyć wyraźnie wypowiedział major i nie dostrzegł, 
że towarzysze z uznaniem, skinieniem głowy, przyznali 
majorowi rację. Zwrócił się natychmiast do Jenny i po­
wiedział:

| —  Szczęśliwe, a nieprzewidziane żniwo.

—  Co pan powiedział? —  zapytała JCrtA^ 
zalotnicy uśmiechnęli się ‘złośliwie. • . y,

—  Wczoraj obraz pani nie przysłani-  
usiłował Francis być bardziej zrozurrpały^ 
niestety, nie miała, z ekspresjonizmem n*c * r
więc i tego nie zrozumiała. Weifoezahl prze tłum ^

gardą: • _ ,ad #
— Pan Fidikuk chciał powiedzieć, że 0° 9

dział pani jeszcze. _ _ •
—  O, Iproszę, ja  również nie miałam przyj 

odpowiedziała Jenny, a major, uważając
drwiny, wybuchnął śmiechem. Najchętniej w yr  • ^ 
dfkuka z terasy. . . ' # £

Francis również uśmiechnął >się lekceważy t  f  
dumnie. W jego jasnej, opromiennonej łagOon€oj pU* 
miennemi oczami', twarzy, dostrzegła Jenny c 
gającego. A wreszcie, czy ten blady, młody * 
o delikatnych rękach i miękkich włosach, nię J 
padkiem umysłowo chory? Nawet gdyb^ i 
jednak swoim nieomylnym instynktem ^ ci
biety, wyczuwała, że Francis musi być ba ' 
tościowym człowiekiem, od tych trzech ,
panów, ; l ,

Wypiła herbatę i wstała, chcąc przejść ®ię.Ae $  
Każdy z trzech wielbicieli usiłował zająć miel 
lewej stronie, ale Jenny niespodziewanie zwróć 
Fidikuka i zapytała, czy będzie jej fowarzy:
wany Franofs podziękował ukłonem za v fp P ° f  
szedł w raz  z Jenny po  niewielkiej pochyłoaC . a 
leśnej. Za nimi szli znowu pogodzeni w rogo^j^od 
ich zdradzały, że szczęśliwy rywal nie może Si? 
spodziewać niczego dobrego. _ • ^

—  Proszę niebrać mi za złe, panie Fidi^11 pjdi^* 
częła Jenny. Ale przerwała nagle, gdyż $
przybrała wyraz człowieka, który uległ atal4 
tycznemu. — Co panu się stało?

ifC-
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D2IEN NIESIE? Kronika fwowska

I Kulisy i przebiegtragedii whotelu .Belgia*

o, srebro, zegarki

BlJ8J£EK,
poleca t n l«  

LWÓW. AKADEMICKA
zegarków i blftoterji — t-L 218-48

^ r* ^° .TWAHTY SKŁAD NASION
*̂rzyberów Ojrod. ANTONIEGO 

Lwów, ul KI. Tań»klej 1. ł»a- 
^ awi*rai Georsje’* poleca »ię P, T 
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do wszelkich pokoi najkorzystniej 
nabyć możaa 

w WYTWÓRNI ME BL I  
Fr. ZIELIńSK IEG O  
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stało 
1036 na składzie.

^ S T O D E N C K I E  i SPORTOU/E
t 11 ba l. STatunlcaeh po najniższych ee-

»kład kapeluszy i czapek
1 K  A  ul. nl l l CKI  4

W NIE P O K O JO W E
Ma s z y n k i do lod ów  M9

8zklane do gotowania, ogniotrwałe
JENA*

LWÓW,
HALICKA 21

FOTOGR. APARAT NA 
10 RAT na błony 6x9 

z anaatygmatem i samo* 
wyzwalaczem CENA il< 90.
BARWIK i BORZENSKI
I ów, K O PE R N IK A  W
984

rĄ  c  ____niGRF.NO-MERVOSIN »•<>« K'ISP9 T S ,
K O G U T E K  y /

S?JJ ftOWYiZfBOW.MIGREHA HEWRAIGJA ORYPA 
NaiiMiiNIA BfllF STAWOWF KOSmiBIElMiŁl!1

pościeli R. DRŻAŁA
zny 6. poleca kołthy, materace, 

, , ®*«ry po 4 ' **• ma.erace po 6 zł. 
Pierze do prania, tal. 294-81. 873

Ni

TUAR t e a t r ó w  MIEJSKICH 

TEA-tr w ie l k i
leczynny.

TEATR rozmaitości

-I7- 7- S- 8 „Awantura w Raju“. 
» Czu ŻSze- Abon. 31.
11 '• Cenytek 18- 7. g. 8 „Awantura w Ra

najniższe. Abon. 31,

^ A M B R A
D A N C IN G I codzien­
nie o d  7 —9 . 3 0 . 
Cana 1 zł. i#6

R^ E R 1Uar KINOTEATRÓW

„Katastrofa Czeluskina". 
Ci!rac?“' Szczęście  na ulicy“, „Wielki
r  ^E R a - ”G czem śnią dziewczęta".
^ | V N EAUM:c Nieczyrne.

l ” Gra z m y s łó w  .
f o t  k. i .Serce  Indjanki" o ,-az  d o d a .

S -> « <
p2 -S tara  Moskwa .

I1* -^ Ć e ' .  n b e z  m ieszk a n ia " .  
}<Q,ęj”^ rólewski so b o w tó r " .

„Powrót Natana Becke-

j i^ y ^ a i .  y miłość króluje, śnrerć odpn- 
> Nio ”^ aurel i Hardy dwai hultaje“. 
^J: v  °Zynne do 1 września. 

yW naw ał
?0ł \ v y

i miłość". 
Sztuka życia, oraz we-

^Nr'V).rawa-
b,0^-ynk"« aSPUtin“ oraz • ^ latvnowa

(sm) Dochodzenia przeprowadzone 
w związku z zamachem samobójczym 
stolarza Józefa Swaryczewskigo (o czem 
donosiliśmy), odkryły kulisy i przebieg 
tragedji, jaka rozegrała się w małym po­
koiku podrzędnego hotelu.

Swaryczewski, mimo młodego w<eku 
(23) był żonaty i posiadał dwoje dzieci. 
Matka jego wraz z bratem, również sto­
larzem, mieszka przy ul. Hausnera 10. 
Drugi jego brat jest kierownikiem fabry­
ki w Łodzi.

Józef mieszkał wraz z żoną w Łodzi 
i pracował w fabryce brata. Przed rokiem 
podczas ćwiczeń wojskowych we Lwo­
wie poznał niejaką Czesławę Balas, 21- 
lctnią praktykantkę, zajętą w drukarni, 
w której zadurzył się zupełnie — i do­
stawszy zajęcie we Lwowie -— nie po­
wrócił do żony.

Niedawno zajęcie to utracił, Bracia 
chcieli mu pomódz, lecz pod warunkiem, 
że powróci do żony i dzieci.

Józef nie zgodził się na to, a nie ma­
jąc środków na życie, postanowił wspól­
nie z Balasówną popełnić samobójstwo.

Za ostatnie pieniądze udali się do 
szynku na Sygniówce, a stamtąd po suto 
zakrapianej kolacji na zabawę do TSL.
, O godz. 3.30 nad ranem poszli do mia­

sta, kupując po drodze proszki kowalski. 
ny, do hotelu „Belgja" przy pl. Bernar­
dyńskim, gdzie wzięli pokój na I p.

Tu Józef Swaryczewski wsypał po 45 
proszków do dwu szklanek z wodą, pó- 
cfcem oboje wypili tę śmiertelną, w ich 
mniemaniu, miksturę i zasnęli.

Około godz. 2 popołudniu przebudzili 
się, czując tylko osłabienie i szum w u- 
szach.

Józef zaproponował wtedy, że wpierw 
ją udusi, a potem się powiesi. Gdy du­
szona rękoma, a następnie sznurkiem pół­
przytomna dziewczyna wyszeptała „u- 
mieram", Swaryczewski puścił ją i po­
wiesił się na pasku od spodni, uczepio­

nym do poręczy łóżka. Męczył się jednak 
długo — blisko dwie godziny. Balasówna 
przyszła trochę do przytomności, nie 
miała jednak sił, by ruszyć się z ziemi, 
czy wołać pomocy, a po jakimś czasie 
znów zemdlała.

Służba hotelu zaniepokojona ciszą, 
dopiero koło godz. 10-tej wieczorem po­
częła dobijać się do drzwi.

Po otwarciu pokoju Swaryczewski już 
nie żył, a na ziemi leżała, zemdlona Bala­
sówna z sinemi pręgami na szyi.

Balasówna dopiero wczoraj rano przy­
szła na tyle do siebie, że mogła mówić i 
udzielić wyjaśnień.

Dlatego też w części nakładu wczo­
rajszego numeru podaliśmy krótko tylko 
wiadomość o samobójstwie Swaryczew- 
skiego.

Przebieg zajść w pokoju ł-otelowym 
podajemy na podstawie zeznań Balasów- 
ny. Do ukończenia dochodzeń Palasównę 
przytrzymano w areszcie.

(sm) Wczoraj rano popełnił samobój­
stwo w swem mieszkaniu przy ul. 3-go 
Maja 1. 7, 58-letni kupiec Rudolf Fluhr.

Przed laty byt on zamożnym kupcem 
i posiadał duży sklep kosmetyczno-galan- 
teryjny przy ul. Legjonów 21. Z powodu 
kryzysu był zmuszony do zlikwidowania 
tego sklepu, a pozostałe towary sprzeda­
wał w pokoiku wynajętym w papażu Fel- 
lerów na I p. Gdy i to mu się nie kalku­
lowało, zajął się sprzedażą kawy i her­
baty.

Nikłe dochody z handlu nie wystar­
czały mu na utrzymanie rodziny, złożonej 
z żony i dwu synów.

Powodem depresji psychicznej było 
ponadto złe pożycie z żoną, która mimo, 
że miała już dwu dorosłych synów, na­

wiązała znajomość z byłym nauczycielem 
jej dzieci. Nie pomagały perswazje — 
stosunku tego nie chciała ona zerwać.

Bezpośrednim powodem zamachu sa­
mobójczego był list, który Fluhr otrzyma! 
wczoraj rano. List zaw,erał wiadomość o 
bankructwie jednego z jego kFentów pro­
wincjonalnych, który był mu dłużny więk­
szą sumę pieniędzy.

Po odczytaniu listu Flunr sięgnął do 
szuflady biurka po rewolwer i strzelił so­
bie w skroń. Na odgłos strzału wbiegł, do 
pokoju jego młodszy syn, a widząc ran­
nego ojca usiłował też strzeliE dc siebie 
— rozbrojono go jednak. .

Fluhr znajduje się w szpitalu, stan je­
go jest groźny.

Strajk w Brodach
Dma 26 czerwca b. r. zpośiód 35 ro­

botników pracujących w cegielni Majera 
Goldringa 7 porzuciło pracę, żądając pod­
wyżki płacy. Robotnicy ci zarabiali od 
zł. 1.75 do 3 zł. dziennie.

Obecnie strajkujący chcą powrócić do 
pracy na dawnych warunkach, te tz  z po­
wodu braku zbytu na cegłę, właściciel 
cegielni przyjąć ich nie chce.

Zabójcy jeszcze nie uwięziono
(sm) Wczoraj donieśliśmy o zabój­

stwie, dokonanem na znanym 
apaszu BazyHm Pycy, 

postrachu dzielnicy gródeckiej. Zbrod­
niarz nie został jeszcze ujęty. Wedle ze­
znań świadków i uczestników bójki 

jest nim pewien włamywacz kasowy, 
który dotąd ukrywa się przed poszukują­
cymi go wywiadowcami.

Pyca, który był kiedyś ślusarzem, a 
ostatnio znanym poMcji włamywaczem, 
przed kilkoma dniami był poszukiwany 
przez policję w związku z pewnem wła­
maniem kasowem, Zabó:stwo dokonane 
na nim,

ma pewne cechy wyroku sądu zło­
dziejskiego, „dintojry",

możliwe jest bowiem, że jego towarzysze 
podejrzewali go o zdradę przed pplicją 
w związku z owem włamaniem.

Prymicja 0. Kaz. Glińskiego 
w Żółkwi

Społeczeństwo chrześcijańskie w Żół­
kwi obchodziło wczoraj niecodzienną uro­
czystość: W kościele 0 0 .  Dominikanów 
odprawił pierwszą uroczystą Mszę św. 
w yświęcony dnia 7 b. m. w Rzymie b r. 
Efrem Marja K azim ierz Gliński, domini­
kanin, syn tutejszej rodziny urzędniczej.

Do kościoła, zapełnionego elitą tutej­
szego społeczeństwa i licznemi rzeszami 
wiernych, w obecności rodziny Glińskich, 
wprowadził procesjonainie pryinicjanta 
O. Jakóbiec, prowincjał Dominikanów ze 
Lwowa, w otoczeniu licznego kleru i 
wiernych. Następnie ks. Gliński odprawił 
w asyście O. Jakóbca i. innych księży 
►uroczystą Mszę św., podczas której wy­
konał pienia religijne w stylu gregoriań­
skim chór „Gwiazdy" pod batutą p. W oj­
towicza. Podniosłe kazanie wygłosił O. 
Dr. Junik Gundysław, kaznodzieja gene­
ralny. Wzruszającym był moment, gdy 
prymicjant udzielił swei rodzinie Komu- 
nji św., a następnie błogosław:eństwa ro­
dzinie i wszystkim zgromadzonym wier­
nym. Uroczystość trwała trzy godziny. —

! Podczas obiadu składali prymiciantowi 
życzen!a O. Prowincjał Jakóbiec i imie­
niem parafji żółkiewskiej ks. Malinowski. 
Ks. Gliński otrzymał też szereg gratula- 
cyj pisemnych.

ZE STAŁEJ RUBRYKI ZAMKNIĘCIE MOSTU POD LACHOW- 
CAMI

Ze względu na bezp;eczeństwo publi­
czne most Nr. 47/2 na drodze powiatowej

Kradzieże i włamania
Włamania i kradzieże. Do mieszkania j w utrzymaniu Państwa, Lachowce — Ro.
m  ™ nr 7 n t n  o A u t i ń  1*7 \f  * o » 11, T  i i C n J A f t i r l n  QGlanz, zam w Zamarstynowie przy 
Lwowskiej 24, dostał się przez okno

jakiś nieznany złodziej i ukradł gardero­
bę, wartości 150 zł.

Oszust uliczny. Wczoraj aresztowane 
handlarza ulicznego N. Kórga. który na 
pl. Bernardyńskim sprzedał jakiejś pani 
parę pończoch, wziął pieniądze, a miast 
pończoch — dał jej zawiniętą w papier 
brudną szmatę.

Zmarli we Lwowie
Tadeusz Szubrowski, abit. V gimn., 

1. 22, pogrzeb 17 bm. z ul< Grunwaldzkiej 
1, 2, na cm. Janowski.

Józef Zych, cm fnnkc. wojew., 1. 76, 
pogrzeb 16 b m z ul Panieńskiej 38, na 
cm. Janowsk!

sulna, pomiędzy Lachowcami i Sołotwiną 
został z dniem 15 lipca b. r. zamknięty dla 
ruchu.

PREZES SĄDU OKRĘG. W KOŁOMYJI 
PRZENIESIONY W STAN SPOCZYNKU■

i Ag. Wschód donosi: P. Minister Spra- 
1 '  'iedliwości zarządzeniem swojem, prze- 
« niósł prezesa Sądu okręgowego w Ko- 
! łomyji p. Stanisława Adolfa Sahanka w 
j stan spoczynku, wskutek jego nadwątlo- 
I nego stanu zdrowia.

KOMUNIKATY
KARPACKIE TOW. NARCIARZY W : 

j LWOWIE URZĄDZA OBÓZ WĘDROW­
NY W TATRACH w czasie od 28 lipca do 
28 sierpnia b- r- Informacyj udziela Se- 
kretarj t T-wa, ul- Senatorska ł. 6, we 
wtorki i piątki od 19.30 do 20.30.

WALNE ZGROMADZENIE CZŁON­
KÓW TOW. OCHRONY LOKATORÓW 
I SUBLOKATORÓW na Województwo 
Lwowskie odbędzie się w środę, 17 lipca 
1935 r., o godzinie 18-tej w dużej sali 
Izby Rękodzielniczej, Lwów, pl. Strzelec­
ki (Kościelna 1. 8 ). Początek o godz. 6-ej. 
Ze względu na ważność porządku dzien­
nego obecność wszystkich wymagana — 
Informacje w biurze Tow., ul. Ruska 8.

Zarząd Miejski podaje do wiadomości,
że statut samoistnego komunalnego po­
datku od psów w obrębie Gminy miasta 
Lwowa na rok 1935 i odnośne przepisy 
wykonawcze ogłoszono w Dzienniku Roz­
porządzeń Gminy król. stoł. m. Lwowa 
z dnia 15 lipca 1935 Nr. 14.

Przed Ogólnooolskim Konkursem mo­
deli latających we Lwowie. Jak wiadomo 
ostatni ogólnopolski konkurs modeli la­
tających odbył się w roku ubiegłym w 
Poznaniu. W konkursie tym wzięła udział 
grupa modelarzy ze Lwowa, która uzy­
skała bardzo ładne wyniki, zdobywając 
nagrodę za najdłuższy czas lotu i za naj­
większą odległość przebytą przez model. 
WDbec powyższego następny ko-nkurs, 
który ma się odbyć w roku bieżącym, zo­
stanie rozegrany we Lwowie.

Konkurs zapowiada się bardzo cieka­
wie, udział w nim wezmą modelarze ze 
wszystkich ośrodków Polski, którzy będą 
delegowani na podstawie konkursów eli­
minacyjnych, organizowanych w poszcze­
gólnych dzielnicach Polski. Do konkursu 
będą dopuszczone modele wszelkich ka- 
tegoryj i to tak napędzane sznurem gu­
mowym, jak i motorkami. Oczywiście 
modele będą walczyć o pierwszenstwo 
w osobnych klasach. Nagrody będą 
przyznawane osobno za czas lotu, a o- 
sobno za przelecianą odległość.

Konkurs będzie rozegrany na lotnisku 
w Skniłowie, a organizacją i przygoto--' 
waniem konkursu zajmie się Zarząd Głó­
wny L. O. P. P. wspólnie z Lwowskim 
Okręgiem Wojewódzkim.

GRIFFIN
N A JLEP S ZA  RĄSTA A M E R Y K A Ń S K A

Wycieczka holenderska 
we Lwowie

Dnia 17 lipca o godz. 7.15 <przybywa 
do Lwowa wycieczka holenderska zor­
ganizowana przez Polski Touring Klub. 
W Polsce przebywa o n a  już 10 dni i 
zwiedziła woj. poznańskie i warszawskie, 
odbywając swą wędrówkę konno. W szę­
dzie była bardzo gościnnie podejmowana 
przez prezydja miast, sfery wojskowe i 
ziemian.

Krótki pobyt miłych gości, wśród któ­
rych znajduje się 7 amazonek, w naszym 
giodzie, nie pozwoli im wprawdzie na 
szczegółowe zwiedzenie miasta, niemniej 
jednak oddział Polskiego Touring Khjbu 
we Lwowie postarał się, by jeźdźcy ho­
lenderscy wynieśli jak najmilsze wsoom- 
nienia.
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Życie i śmierć ś.p. Bryg. Czesław? Maczyńskiego
Zanim ijmieścimy obszerne wspom­

nienie o Zmarłym wczoraj Bryg. Czesła­
wie Mączyńskim, podajemy garść faktów 
z Jego życia. .

$p Czesław Mączyński urodził się 
dnia 9 lipca 1881 r. w  K oszycach, w  po­
wiecie . jarosławskim, jako syn nieza­
możnych ródz?ców. Szkoły powszechne 
ukończył w  rodzinnem miejscu, po- 
czem dostał się do gimnazjum w  Jaro- 
siaWiu. Jarosław  w  Iataęh przedw ojen­
nych s ta1,:\v rzędzie tych miast, które w  
ruchu ideowym, zwłaszcza w szeregach 
młodzieży, odegrały  wybitną rolę. W  Ja-  , 
rosławiu zetknął się śp. Mączyński z | 
pierwszemi narodowymi organizacjami * 
tajnemi, które pracowały w  kółkach, sa ­
mokształcenia, a dzięki swym zaletom 
cha rakteru, stanął po . pew nym  czasie  
na ich czele . Po  ukończeniu gimnazjum 
u d a je ’ s i ę ' ś p .  Mączyński do L w ow a, 
gdzie zapisuje się na  Uniwersytet, na 
którym pod kierunkiem prof. dr. Kal­
lenbacha i prof. dr. Bruchnalskiego 
sm dju je  polonistykę. N a  drugim roku 
studjów, ciesząc się zaufaniem młodzieży 
narodowej, wchodzi w  skła d  Zarządu  
B ratniej P om ocy S łuchaczów  U niw ersy­
te tu  Jana K azim ierza , a  równocześnie 
■piastuje godność członka Zarządu  Czy­
telni Akademickiej. Życie ówczesnej 
młodzieży akademickiej tułało się po 
kątach, a  główne organizacje mieściły 
się w  lokalach p a ^ ż u  Mikolascha. T o ­
też naczelną troską  kierowników i or- 
ganizacyj młodzieży narodowej i jej o- 
piekunów było zbudowanie w łasnego 
domu, któryby skupiał cały młody ruch 
narodowy pod jednym dachem. Korzy­
stając z ofiarności Rodziny hr. Skarb­
ków i ofiar społeczeństwa, akademickie 
organizacje przystąpiły  do budow y 
własnego Dom u Akademickiego. N a  
czelt  komitetu budow y s tanął wówczas, 
tako prezes  Bratniej Pom ocy Studentów 
U. J.' K., śp. Czesław Mączyński i d zięk i 
lego trudow i, energji i zapobiegliw ości, 
stanął D om  A kadem icki w  tej Szacie, w  
jakiej go dziś widzimy. Dom ten stał się 
odtąd głównem  ogniskiem, narodowego 
tycia  akademickiego. Równocześnie był 
Śp Mączyński wiceprezesem lwowskiej 
„Czytelni Akademickiej", z  ponadto  
piastował n a jw yższą  godność w akade­
mickich organizacjach narodow ych, 
g d y ż  orzez szereg  lat sta ł na czele 
„O gniw a**, organizacji, skupiającej 
w szystk ie  organizacje akadem ików  pol­
skich w kraju i zagranicą. M i t  b rak  go 
było również w  pierwszych szeregach 
założonych .wówczas „Drużyn Bartoszo­
wych", a. jąkc oficer rezerwowy arty- 
lerji mtej.edną wskazów kę Tzucił na^ sza­
lę rozwoju tej wojskowej organizacji 
niepodległościowej*

Ten ogrom pracy nie pozwolił nu 
> d n a k  zaniedbywać stud jów  akade­
mickich, owocem których był szereg 
prac lingwistycznych. By jednak  dłużej 
pozostać w  szeregach młodzieży aka­
demickiej by  dokończyć swe dzieło, śp. 
M ę ż y ń s k i  , po ukończemu wydziału hu- 
■mąristycTnego, zapisuje się na  wydział 
prawny O dy  się znaleźli godni Jego 
następcy Zm arły  przyjmuje posadę  
prpfęsors g imnazjalnego w  P rzem yślu, 
na którem to stanowisku zostaje aż do 
wybuenu wojny.

W  czasie w ojny  w  randze poruczni­
ka ąrtylerji w alczy na  froncie rosyjskim 
i włoskim, równocześnie jednak w  kon­
takcie z wybitnymi działaczami niepod­
ległościowymi s ta je  na czele Polskich 
K adr W ojskowych, mających za zada­
nie zrzucenie ja rzm a  niewoli.

Dnia 1 listopada 1918 r sta je  śp. 
M ączyński w  randze kapitana na czele  
O brony Iw ow a. Po oswobodzeniu Lwo- 
v a  zo sta je  Wielkie Orlę dowódcą bry ­
gady  lwowskiej. W  wojnie bolszewic­
kiej, ftd jesieni 1919 r. do lata 1920, 
był dow ódcą 2 b rygady  litewsko -  b ia ­
łoruskiej nad Dźwiną, poczem, w  chwil 
zagrożenia  Z ien i Czerwieńskiej przez 
czerwoną *rmję, zostaje komendantem 
Małopolskich Oddziałów A.mji Ochot­
niczej, odbyw ając  kampanję przeciwko 
głównej siłę Budiennego. która to kam- 
pąn ja  stanow i chlubną kartę bohaterską  
w  dziejach  polskiego  ochotnika na Z ie­
m i C zerw ieńskiej. T e 5 Armii Ochotni­

czej, rekrutującej się przeważnie  z by­
łych, doświadczonych Obrońców  Lwo­
w a  w  r. 19L8, zawdzięcza się za trzy ­
manie naw ały bo lszew ickiej i możli­
wość przerzucenia w ojsk  polskich z nad 
W ieprza  do obrony W arszaw y. Zkolei 
Brygadjer  Mączyński kierował D. O. 
Gen. Lwów, poczem objął dowództwo 
27 piechoty dywizyjnej na  Wołyniu. 
Ostatnio w  służbie wojskowej pełnił 
funkcję kom endanta  P. K. U. w W o l-  
kow ysku , z którego to stanowiska prze­
szedł na emeryturę.

W  roku 1922 zostaje w ybrany  po­
słem  na S e jm  i jest  przez ca łą  kadencję 
przewodniczącym Sejmowej Komisj1* 
W ojskowej, przeprow adzając  tak  za ­
sadnicze ustaw y, jak  ustaw a o po ­
wszechnym obowiązku służby w ojsko­
wej, ustawa o praw ach i obowiązkach 
wojskowych zawodowych i in., które 
stworzyły podwalinę organizacyjną 
wojska polskiego. W  r. 1929 przeszedł 
w  stan spoezj-nku, os iadając  na roli w 
osadzie Obrońców Lwowa w  W ierzbo- 
wie koło N ara jow a w  powiecie brzeżań- 
skim. Od r. 1928 płk. Mączyński choro­
wał, wskutek czego popadł też na cho­
robę serca. 3 lipca br. został przewie­
ziony z W ierzbow a do szpitala we 
Lwowie, gdzie zakończył życie.

Zmarły wielokrotnie ranny- w  bo ­
jach, odznaczył się wielkiem bohater­
stwem i odznaczony był K rzyżem  Vir- 
tu ti M ilitari, K rzyżem  W alecznych  
4-krotnie i K rzyżem  N iepodległości 
z  M ieczam i; był również przewodniczą­
cym Kapituły Krzyża Obrońców Lwo­
wa.

N a  dzień dzisiejszy prezes Związku 
Obrońców  Lwowa, wiceprezydent dr. 
Ostrowski, zwołał Żałobne Posiedzenie 
Rady Zawiadowczej Związku O broń­
ców Lwowa, na którem uczczona zo­
stanie pamięć śp. b rygad jera  Czesława 
Mąćzyńskiego. Posiedzenie naznaczone 
zostało na godzinę 19 wieczorem.

,* *

ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA Od­
cinek „Lotnisko", z powodu śmierci ś. p. 
brygadjera Czesława Mąćzyńskiego w zy­
wa swych członków do jawienia się we 
wtorek, 16 b. m. o godz. 18-tej.

(— ) Inż. W . Rubczyńskl 1 R. Weyde. 
•  * •

Zarząd Zw. Oficerów Rezerwy we 
Lwowie zawiadamia. Kolegów o śmierci 
ś. p. Brygadjera Czesława Mąćzyńskiego
oraz wzywa wszystkich Kolegów dó gre- 
mjalnego udziału w uroczystościach po­
grzebowych, o których terminie podadzą 
komunikaty żałobne.

-w ft *

Rozkaz do wszystkich lwowskich 
Gniazd Sokolich

Dnia dzisiejszego zmarł Brygadjer 
W. P. Czesław Mączyński, Pierwszy Do­
wódca „Obrony Lwowa", długoletni czło­
nek „Sokoła-Macierzy".

Celem oddania ostatniej czci Wielce 
Zasłużonemu Patrjocie i Druhowi w  po ­
rozumieniu z Przewodnictwem Okręgu V. 
wzywamy wszystkich Druhów do grem- 
jalnego udziału w  pogrzebie.

Zbiórka w dniu, godzinie 1 miejscu, 
ogłoszoneiti w  klepsydrach.

Za Przewodnictwo Dzielnicy Małopol­
skiej: Podłowski, wiceprezes, Jagoszew- 
ski, zast. sekretarza.

N a  pierwszą wieść o zgonie śp. płk. 
brygad jera  Mąćzyńskiego, odbyło się 
zebranie Kapituły Krzyża Obrony Lwo­
w a, w  obecności przedstawiciela rodzi­
ny, m ajora  artylerji M ąćzyńskiego .

Dr. Lesław W ęg rzyn o w sk i zawiado­
mił zebranych, że ź woli płk. bryg. Mą- 
czyriskiego, obejmuje przewodnictwo 
Kapituły, poczem złożył hełd pamięci 
śp. Komendanta O brony Lwowa.

W  czasie zebrania ustalono termin 
pogrzebu  na piątek, 19 lipca o godz. 11 
z kościoła św. Marji M agdaleny przy ul. 
Leona Sapiehy. .Przed obrzędem po­
grzebowym odbędzie się uroczyste na­
bożeństwo żałobne. Zwłoki będą w ysta ­
wione w  krypcie 0 0 .  Bernardynów. 
Pogrzeb  odbędzie się na koszt miasta 
Lwowa. Zwłoki będą  pochowane na. 
Cmentarzu O brońców Lwowa. Pogrze ­
bem zajmie się Kapituła Krzyża Obro­
ny Lwowa i Związek Obrońców Lwowa. 
Porządek  w  czasie pogrzebu ustali spe­
cjalna sekcja porządkowa, pod prze­
wodnictwem radcy M arjana  Dziędzie- 
lewicza, który , w  tym celu rozpoczął 
prace przygotowawcze w  Związku 
Obrońców Lwowa przy ul. Rutow*- 
skiego 11.

Kapituła Krzyża Obrony Lwowa u- 
chwaliła wezwać wszystkie osoby, któ­

rym drogą była pamięć śp. Zmarłego, 
ażeby zamiast kwiatów na trumnę, skła­
dali dobrowolnie ofiary na  fundusz 
uczczenia śp. Mąćzyńskiego, w  Miej­
skiej Komunalnej Kasie Oszczędności 
we Lwowie.

W e wtorek, 16 lipca, o godz. 19 od­
będzie się w  Związku O brońców Lwo­
wa przy ul. Rutowskiego 11 uroczyste 
żałobne posiedzenie Rady Zaw iadow ­
czej celem uczczenia pamięci Zmarłego, 
w  obecności całej rodziny i wszystkich 
dowódców Obrony Lwowa z 1 listopa­
da i g i 8 r.

Dnia 16 bm o godz 10 specjalna 
delegacja, złożona z -d r .  W ęgrzynow ­
skiego i wiceprezesów Związku O broń­
ców Lwowa: kpt. Kwiatkowskiego i
mjr. Klinka, będzie przyjęta przez pre­
zydenta m. Lwowa Drew now skiego  w 
sprawie uczczenia pamięci i pogrzebu 
śp. Zmarłego.

Z  gm achu ratusza, Z w ią zku  O broń­
ców Lw ow a, K apitu ły K rzyża  O brony  
Lwowa i innych zw ią zkó w  pow iew ają  
chorągwie żałobne.

B ezw ątp ien ia  uroczystości pogrze­
bow e staną się po tężną  m anifestacją  
polskiego L w ow a na cześć kom endanta  
listopadow ej obrony Lw ow a.

KRONIKA KRAKOWSKA

Szkoły 8-mioklasowe w Krakowie
Z nowym rokiem szkolnym zostaną 

utworzone w Krakowie, w kilku szkołach 
powszechnych oddziały 8-mio klasowe. 
Chodzi o to, aby młodzieży, która złożyła 
egzamin wstępny do szkół średnich, a z 
braku miejsca, nie została przyjęta, umo­
żliwić kontynuowanie nauk Naturalnie 
nie stworzy to dla niej lepszych warun.

i ków przyjęcia do gimnazjów w  roku 
[ przyszłym, niemniej jednak da możność 
t rozszerzenia wiadomości już nabytych. 

Utworzenie oddziałów 8-mej klasy, przy­
pomina dawną, przedwojenną organiza­
cję szkolnictwa małopolskiego, opartego 
właśnie na szkole 8-kiasowej.

PROF. GARBOWSKI PRZENIESIONY 
W  STAN SPOCZYNKU wraz z prof.: 
Nowakiem i Kostaneckim. Prof. Garbow- 
ski był profesorem filozof ji ścisłej, kil- 
kakrotnem dziekanem wydziału.

50 CUDZOZIEMCÓW BIERZE UDZIAŁ 
W  KURSIE WAKACYJNYM o kulturze 
polskiej na Uniw. Jag. Kurs zorganizo­
wało Ministerstwo Ośw:aty. Przybyli 
p rzew ażne  ludzie młodzi- z Pian ej i, 
Czech; Niemiec. Wioch, Angiji. Estonji. 
Jugosławji, Łotwy, Rumunji, Węgier i 
Ameryki. Program wykładów obejmuje

Kuriera J.©owsKiB90

Kupon konku

7
LIP**®,

historję, literaturę, sztukę, muzykę, etno- 
grafję, ekonomję i wiadomości -o Polsce 
współczesnej. Prelegentami są najwy­
bitniejsze polskie siły naukowe. Kurs po­
trwa miesiąc.

WIELKIE WYCIECZKI BAWIŁY W  
KRAKOWIE w niedz;elę, między niemi 
z W arszaw y (520 osób) Lublina (200), 
Katowic ( 1200). łodzi (600), Poznania 
(200), liczne wycieczki wojskowe i t. d. 
Mimo deszczu ruch na Sowińcu był oży­
wiony. Komitet budowy kopca Piłsud­
skiego ^ozsprzedał już 10.000 pamiątką^

wych łopatek; niebawem fj Ł
wydania miniaturowych tac*-1 
W  poniedziałek przyjechali do 
skauci. , bie $

STUDENCI Z GETYNGI, ^  
osób przybyli do Krakowa f P 
niclwem  znanego badacza okon 
gunowych, prof. Mortensena- 
niem ieccy -  uczniow ie Instytutu 
ficznego byli przyjmowani ptz 
kolegów  krakowskich. ;

15 PROFESORÓW GlUNA/JAJ;cj pr  
Z DANJI odwiedziło Kraków w 
dróży po Polsce. Na dworcu ^  0#* 
prof. Dyboski i sen. Rolle. z .wl5r<,je, P0! 
zabytki Krakowa i saliny ptz*
czem byli podejm owani przyj?0 .jj Kr3* 
Polski Związek Zachodni. 
ków w nocy 2 poniedziałku na

OFICEROWIE FIŃSCY przyb? 
gdaj do Krakowa, podejmowa 
władze państwowe, wojskowe 1 . 'gW,
W skład wycieczki wchodzili: 
bu fińskiego, pułk. Immara, » • ,gttf'
garnizonu w Turlu, ppłk. Kaar  ̂ ^jeH* 
che wojskowy przy poselstwie 
w W arszawie mj. Ake.

BOGATĄ DEKORACJĘ P #
SULATU FRANCUSKIEGO P**? f\* '
rackiego 1, zaaranżowała tutej oJ$ p  
cówka konsularna. Gmach bog1 
biony flagami o  barwach na|\ ^  
Francji i Polski był iluminowany 
nami. Na ulicy grała orkiestra, a 
chodnika urządzono miejsca a  
Szereg par puściło się w  tany - r  & 
pominą zabawy na ulicach Pary?
„Święta Francji".

STRAJK LAKIERNIKÓW 1 
wybuchł w  Krakowie 
rzeszę pracowników, żąda ją  
podwyżki zarobków.

ZACZADZILI SIĘ GAZEM
NYM, Marian Kretschmer, Por%  u 
na Malowa krawcowa, zam. Pr 
Ijusza 14. Gaz wydobywał s1 % 
niedokręcenia kurka od przew “ 
we go. — Otruła się kwasen 
zalja Firecka (I. 41) służąca ,||^r

ROZPRAWA O NAPAD V?Ą
WY NA LISTONOSZA p i e n i ę ^ f ^ ^ P
wińskiego w  Krakowie przeC g.g^ffi^ 
żydom Dawidowi Eichwaldowj 
dowi została odroczona, y  . ^  
najbliższej kadencji przysięgły^ 
września obaj oskarżeni 
badaniom psychjatrów. W  szc a , 
obrońca Eichenwalda do wodzu, 
Eichenwalda cierpi; na chorob? ^ je ^  
a ieco syn — obecnie oskarżonya jego syn — w cun.c  u o ^  -- - Y~ ^
tknięty tzw. padaczką sarr vj- tfa. ^  
czoną z napadam ; drgawek__

m atka E ic h e n w a ld a ^ ^ '  ^fZf’prcycesu 
skoczyć z I. p ię tt . czemu 
szkodzili jej świadkowie.

Najlapazy x aajtańazych 
aparatów ta—

KODAK BB,
który zakapiai waf-Mle:

JAN BUJAK
Lwów, Kaparaika 4. 

taL 218-34

Za zwrotem 
cena zamiast

niniejszego
Z ł .  1 5 .  z»-

REPERTUAR TEATRU SŁOWAC*
Środa: „Książę Niezłomny*- 

REPERTUAR K IN O T E A T R ^
APOLLO: „Sobowtór królewski • .
ADRIA: „W yspa skarbów". k & 
BAGATELA: „Jestem zbiegiem

nie rewja: „Nowi grścN  Bal?* . 
PROMIEŃ: „Serce Indjanki

jemnica małej Shirley".
SŁONKO: „Przybłęda". „

SZTUKA: „Tygrys morderca . . ^  
ŚWIT: „Koci pazur" i „Wiosenny  ̂

UCIECHA: „ocne życie b p g P ^ ^ r -  
WANDA: „Świat jest zakocn*

„Wszystko dla zwycięzcy".
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r '+** •- r,/ I i ił ca 1935 Str. 9

M L i B L E
fadalafe, sypialnia 
rabinaty, tapczany, 

klsby paląca 
Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stolarsko- 
tnoloarsk a

Lwów, Syk" 
•łaską 41 tel. 

_  *«-7ń 144

lJi|a,łS*t * di?** tr*asków atm osferycinycb 
8erli“ 1 Loadya. Paryż, W i.dań,

O P O T  Y O B E C N I E
T A f t

Wolne r r i l 4 E r s t : o  GdaAsk
Pray wjeżdzie należy aa  granicy celaaj ujawnić ilośe poaiadaaej gotówki w cela możliwe.' ;i wywie ziania je j zpowr^tem. 
21. 7. t W ielkie M iqdzyn* W yśoigi Konne. U d z ia ł P o ls k i. W ielka  N a g ro d a  w. nt. G d a ń s k a  i Sopot.
19 I 20. 7 .i  K o n c e rty  O rk ie s try  F ilh a rm o n ji W a rs za w s k ie j.
Międsynarociowe Kasyno. — Roulette. — Be cc ora.

O t w a r t e  c a ł y  r o k .
Informacje : wazyatHe większa biura podróży i Kasyno w Sopotach. KW

t  RADJDitfE
s t a c j a  l w o w s k a

« A|*clyći?n,a 17 Upca 1935
N k i  i  BPra n n a - 8-20 ( L w ) P ro-

^ akty<Lbież* 8-25 (Lw) Wska- 
*°3 11,57 Sygnał cza8u 1 

i ^ u ł .  PWud„ adon,°ści meteor. 12.05 
12.15 Kwintet St. 

-T®ni płr!T_ 9. Chwilka dla kobiet

-*S3p
J5’25 & 0tianłfen,ka lekka w mistrzow- 
!?:3o ^ ^ ^ ^ . n  Przegl. giełdowy.

°̂ry 0 -ksporcie polskim, 
n wy V.< '; la ,n w e I. j . Paderew- 

i«5sd» ^oav , :; ’3 ]dra Brachockiego.
. I5 ^Pwwynkowe dla kobiet"
^ e i  *%  lirv«Wy^* Jan>na Miedzińska.
PoC*?ek W Wyk' 0 r k * Kame’

b e z  p i e n i ę d z y
sprzedaje 

urzędnikom bez porąozyciela

DOROTEUIH Broi ero wske 3

nejo ,

®Wv e ^ f d r ó w k a  Joanny"4 
f ^ ^ g - Z a r e m b i n y .  17.00

b ^ f o K y DUnk? c-y t  17-20 <Lw> Recital 
^P* t  ć leczkowsk êi (sopran).

At, ;a_̂ eredynski. 1. Rossini: La

> l i  ?.eraJu“, 3. Mozart: II arja 
r rowadzenia z Seraju44.

H iS  vS° nata AartZingara- 17*35 Cezar 
J ,  wVk 5, ur na skrzypce i for-
^ ^ k l e ^ ^ B l U ń e k l e r t i o r t . ) .  St.

a  ?« * '  * aria  Konstancji z „U- 
Q z Seraju44, ‘ '

w d f,% (8krzypce). 18.00 W e-
ł t '  h/p r ‘* >»Wakaćje zaczęły się 
8 15 * n . ? re!?ca, opr. Wiktor No-S

ci*
-.-w p _ j up i * »v iKiur ii

rnhi* p °l®ka śpiewa44. 18.30 
> 18 dn które zostały w

Płyt !?tyczńl  ̂ W1 SHva rerum i źy- 
>-* l9 05 r?® \ 18.45 (Lw) Muzyka 

i  ) Program na dzień nast.

19.15 (Lw) Koncert reklamowy. 19.30 
Pokój dziecinny, Cl. Debussy4ego na for­
tepianie gra  L. Strassberżanka, opowie 
Hanna Brzezińska. 19.50 „św ia t się śmie­
je44 —  przegląd humoru zagranicznej 
pod red. światopełka Karpińskiego 
nusza Minkiewicza (polityczny humor 
francuski). 20.00 (Lw) „Jerzy Liebelt — 
poeta wieczności44 — fełjeton Mariana 
Niemca. 20.10 (Lw) Muzyka z płyt. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Obrazki z ży­
cia dawnej i współczesnej Polski44. 21 00 
„Flis44 — opera Stanisława Moniuszki. 
22.00 Rok 1919 w pracy Józefa Piłsud­
skiego. 22.10 Wiadomości sportowe. 22.20 
Utwory Emeryka Kalmana w w* k. Małej 
Ork. P. R. 23.00 : ,»munikaty. 23 05 Dal­
szy ciąg Koncet /iałej Ork. P. R;

Recital Dunki
niego „La danza“ 
z opery Mozarta 
ra'ju“ wykona dziś, w 
17.20, znana lwowska

Sieczkowskiej, Rossi- 
i dwie arje Konstancji 
„Uprowadzenie z Se- 

środe, o godzinie 
śpiewaczka kolo-

---------
‘•aH'* «!»]*, ndlowe 10 *ł<5w
«** w  bt» *v 7 r~ v p* 5 *r‘ Dl“ 

K  L 15 >lów 30 gr. 4*1.
3 fresze. Ogłaszanie

raturowa Dunka Sieczkowska. Recital 
artystki tramsrriłowany będzie ze Lwo­
wa na całą Polskę.

Audycja dla dzieci. Ciocia Ada opo­
wie w środę, o godz. -18.30. mnjjyifi >ą-

na raty po 5 z t .  miesięcznie
Z a r z ą d  D ó b r  P a c y k ó w  - Poczta i stacja kolejowa Stanisławów
P* ****knięeia I i II parcalacji Olesiawa, ktary obecaia staaie *!ę urdrawiskiam z ł«* 
zieakami leczaiczemi ze względu aa dawiereane źradto salna-ioda-bromewe, a więc pa 
•pr**d®*y przeszła 4090 parcai z taga kaaiplekau, arzystępił Zarząd zn zezwoleniena Urzę- 
da Ziemskieg* w St«nisławawłe Nr. 8235, z daia 31. XII. 1930 r. do dalszej parcelacji 
części sweica peaiadłaśei pod aazwą .Zasiaek*. — • w niezwykle piętcnef akoliey (t rz obok 
uzdrawiska Olesiaw). Pragaąc stwarZyć tara dalsye urocza lętn’ska i uraaiiiwić każdpraa 
paaiadaaie właanaj, piękaej willi dla apędzenia wakacyj taoio i wygodnie pod w'aauya» 
dachem. — Rezpoczyna abecnie dalszą sorzedaż parcel i ta pa bardzo niskiej cenie, be

N a  w y b u d a w s i i le  w illi z a g r ó d k ie m  p o t r z e b a  o fco łe  10J są ż a t* , tj .  d<?0 m 2 e e  k e s z tu je  
zaledwie Zł. 100 gotówką, lub w ratach spłscalnych ua zł. 5*— mies. przez 2 lata.

Kupujący Ł lub więcej parcel pa 100 sążai, płaci raty miasięczie oe 5 zł od każ­
dej parceli. Kówaacześaie Spółdzielnia w Oiasiowia • NOWA OSADA* wjbuduja d a 
zachęceaia parcel*Btów pewną ilość małych wili drewnianych, jedae- dwu i trzy-izbowv«h 
po nadzwyczaj niskich cenach ze względu aa dastarczaay przez Zsrząd dóbr rauterjał; 
a wille te spłacalne będą ratami miasięcznerai pa 85 zf., 50 zł, 75 zł., i 100' zł przez 
2 lats, zależnie ad wielkości willi

Infermacyj udziela i zgłoszenia przyjmują: Zarząd Dóbr PaCykow ep. Staaisłąwaw 
lub ksncelarja debr Kacyków we Lwowie plac Marjacki 10.

Z ie m ia  n a  r a t y .  Wille n a  raty.
Wyciąć i nrzfsłfć boi adresem: kancelaria Zarzadu L>-or kacyków p. Stanisławów.

ZG ŁU SZEN IE.
Na podstawie ogłoszeaia w .Kurjerze Lwow.“ zgłaszam chęć kupna • , 

parceli w Z isinku kuena tak parcel jak i willi . . . . . . . .  izbowej,’ presząe
mi dokladavch warunków.
imię i nazwisko ...........................................................   zawad .................
Dekieday adres

1051 Dnia 1^35
m H H B B H B B B W I H H B H H B I
dj o słuchaczom, co rob:ą

sążni kw. 
przysłanie

na
dzieci 

wakacje ' i
które nie 
spędzająmogły wyjechać 

lat-o w mieście.
św ia t  się śmieje. Dziś, w środę, o go­

dzinie 19.50, w ramach tygodniowego, 
p rzeg lą d u  humoru zagranicznego „Świat 
się śmieje“ zostaną przytoczone naj­
lepsze dowcipy aktualne, francuskiej pra" 
sy humorystycznej.

Padjos£ac'd krakowska
środa, 17. lipca 1935 r.

6 30: Transm. z Warszawy. 8.20: Pro­
gram na dzień bież., wskazówki rsrćrktycz 
ne. 11.57: Tr. z Warszawy, hejnał. 12.03:

Trans, z Warszawy. 13.05: Płyty; 15.15: 
Transm. z W arszawy i Katowic. 16.15: 
„Tematy polskie w obcej muzyce44,- ork. 
kamer, pod dyr. dr. A. Hermana. 16,60: 
Transm. z Warszawy. 17: Płyty. 17.20: 
Transm ze Lwowa. .17.35: Recital skrzyp­
cowy S. Mikuszewskiego. 18 00: Transm. 
z Warszawy. 18.30: „Skrzynka dla dzie­
ci", p. T. Rettingerowei. 18.40; Wiaa. 
b ;eż. 18.45: Płyty. 19.05: P rogram a 
dizeń nast. 19 15: Koncert reklam 19.30- 
Transm. z Warszawy, 20:00: P o ra d ^ k  
turystyczny —  dr. St. LeszCzycki. 20.10: 
Płyty. 20.45: Transm. z Warszawy. 22.16 
Wiad. sport. 22.20: T ranan . z W arszaw y

"tr 11 ,

10 gr. ałew«
»

*‘ze u ta «

ledoe egłosceuie nfe raut* prselrraeKać 
50 słów. Ogłossenla rakUrnuwu wśród 
dr®? nycn kosctnjąsa 1 mm. 1 łam. 30 gr, 
Ogłeszunla draba® przyjmuje Kaatep 

•d  gadz. f —19 bas arze rwy.

w j

‘*jf Umieszczamy
8ł6w po 30 grro-

ZWIJAH 
baadal śtarażytaaści aaonaty, ry- 
ciay, Mada! a, najtaaiej Jara* 
azawski Lwów. Romaaawlcsa *>
otwarta ad 1—7 22097

Vajlepaza

JiłU 11F

„ >  r  i °  s t °

t e f e S : :
- - - . i  22117

Katolicka

» 10 ałó»m,#Bzczaaił

' u« w

'»0
*>ł- h !  a o w #

pji ł r *, «ł«n» od 
, ,udBklega 21

—  22067

,»a. Wth,
^ Ł K Y I

^ ółki*8*?»ia da
»aw,u'*a dw* k ą  a L ~. ■‘‘■uriera 

• * ^ “.22083

we- 

kuriera

Wytwórnia Garsa 
tów “ ^„Krajaprza- 
niyał’ Lwa w, Ba- 
.mów 1 wykanuje 
wadia aajaawazycb 
wzarów g arsetyj
aapierśnikl, apaskj 
paoperacyjaa i bij 
gjeaiczne aalidnil 
i taala —- arai 

rzyiauiia naprawą J--aąyizcz#ai«
513

V POSZUKUJĘ 
jaólaika lnb kierownika z kau­
cją da Piekarni F. Hawranek, 

w ó w . C !riin w « !d rV a  1 ? *>2 0 8 °

e s ta tn ie  
./ n •  w a ś e i 

najwyi- 
azaj 

jakaaei 
■aleaa katolicki Magazró
J A N A  S C H R A M A

Lwów, Rutawskiero 7 (dawnie’ 
^Jat.Ea44. 687

poleca
najstaraza firma katolicki 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4. teł. £44.70

4 POKOJE 
. j  biur® zaraz da wynajęcia 
Lwów. CzSraaekiega 2. 21° 9

POSZUKUJĘ 
y k ó j • łazienka, aieumeblawaiłe, 
komfort, „Bezdziatae małż&ń 
itwa" Administracja Karjera.

2207f

POKOJ
frantawv, nvr*i kachaia de wy- 
asj«c a Lwów, Gródecka 51.

22115

*4ftr

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZP' AT- 
NIB. Dalsze wyrazy po 6 gr. __________________ U__

DO WYNAJĘCIA 
pokoje, kuchnia, koM fart 

Lwów, Sierpewa 2. 22130
POSZUKUJE^IĘ

dla samatsega wyżscega urzą 
doika 2 pakaja z kamfertcm 
aa 1 p, w śradmieśelu lab oko­
licy śródmieścia warost ad ges* 
nadarza. Zgłessenia da Admini­
stracji pad „Dyrekter44. 22126

FORTEPIANY 
piania® pterwszersądna naw* 
araz akazyjna. D erada# wsrunki 
Newaeki Lwów, Piłsudski#*® 17

22035
OSIEDLE 

^elazaa Wa.ła, willa nawa z du­
żym ogrodem, p*!nv komiort do 
«orzedania Wia»l«>mo*ć Lwów, 
Śląska 15 sklep „Dićedie Ze- 
iaaaa W ad a \- 221181

3 SŁONECZNE 
pokoje, przyueleżyt>. ści, komfort 
1 p. zaraz da Wynajęcia Fili- 
powka, Stefczyka — Dezorce 
wskaże. 21853

3 SŁONECZNE
pakaja, przyaalażytasci, kamfort 
1 piętra, balkoa —- zaraz do 
wynajęcia. Wiademeść : . Lwów 
C z e r e ś a i a w a  1. 2 1 9 4 9

2 POKOJE 
wprast a k.atki sehadawaj zaraz 
do wyaajęeio ewoataolaio z to•- 
blami Lwów. Czsraeekiega 4.

21960

5 POKOI 
kuchnią, komfort svstem ko. 

ytarcówy od 1 sierpnia do 
wyaajęcia piątr# III mieszkanie 
20 ul. Zimarowicza 17. 22045

4 DUiE
pakaje komfort oo wyaajęeia 
Lwów, KnnerPtka 4'ła ?. *̂ 20 70

POKOJ
i kuch uia komfort zaraz de wy- 
asjącia. Zgłaszania Filipówka 
93e (ul. Węglińska, dam Sia- 
masza). 22091

POKÓJ 
z przedpokojom, 

gazom wola# ad
kuchni 
zlaaką
datku u® wynajęcia dla 
orzędaiazek lub paaów ad 1 
■ierpaia ul. Miączyńskiega 8

ła-
pa-
pań

sateroaach
da wynajęcia 
5 7 -4 .

IZBfc
dlaj bezdzietaysl 
Lwów św. Jack-

BEZPŁATNIE zŁTiieaic.atny 
te; rubryce ogłoazenut o wolnych 
ookojach i poszukującym , jkoł 
l  razy do 10 słów — dalsre wy- 
.azy po £ groszy.

W taj rubryce zamieszczam' 
razełkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 ałów 2 razy BEZPŁA1' 
VIE. Dalszo wynzy po 5 gr.

TERESY 4
Przy pokaja wyłącznie na biuro 
lo wyaajęeio. Wiadomość as 

T*ieiscu 2 1̂ 6.

pierwszy dzwonek. 2 2 10 0
POSZUKUJĘ 

pokój, kuehnio, koiafort. ^Zgło­
szenia ,Besdziatno małżaastwo 
Administracja Kurjera. 2' r7

DO WYNAJĘCI/ 
l  pokojo kuchaia kamfart Lwów 
Sierpowa 2.

KOMFORTOWY 
pokój dla jad »j, lub dwu iateli- 
geatnycb pań Lwów. Szeptyckich 

1 I p. m. 4. 22084
ŁADNY ~

lokaj słoneczny, umoblowsay. 
iwantl. dwuosobowy da adaaję- 
ia Lwów, Piłsudskiego 3, m 7.

22101
POKÓJ

umeblowały dla zamażayeb da 
wynajęcia. Lwów, Kaaapaickiaj
4/Ul at. 11. 2211?

POKOJ
klatka amablewaay zaraa w y  
aujmę Lwów, Zar 'i 27 I p. 
drzwi 2. 22107

LWÓW

221081

3 POKOJE 
kamfertem Kochanowskiego 

104 da wyaajęeia, Wiadomość 
Lwów, Asnyka 2 m. 7____22109

3, 4, 5, POKOI 
frontowa kuehnia słaaeeza# da 
wyaajęeia plac Akademłekl 3.

. r  22114

JAK OGŁASZAĆ —
JO  W „KURJERZE44

ELEGANCKŻ 
aakój da wynajęcia Lwów, Zafji 
3 drzwi 4. 22131

KLATKA
schodowa garsoniera 
wana Lwów, Nowy 
drzwi 3.

umeble. 
Świat 18 

22129

OGL08ZEN1A 

W nX U B JE ltZ F “

SA SKUTECZNE I  TAjv*6|

Og> js . m u  w tej' rubryce za­
mieszczamy no 8 0 . gr. o 1C 
słów — dalsze wyrazy pc “ C " ' 
szy.

~  OSOBA 
at sredaich z długaletaią prak­
tyką lubiąca dzieci poazakuje 
sosady do'niemowląt. Zrłosze< 
aia do Adm. pod .Cierpliwa*.

22175

BYŁY
oehotoik 1920 roku, bezdzietny, 
Uczciwy, lubiący proca.-— pe< 
szokuje dazaroówkl. Złoży m iłą 
kaucję. T^yaogrodzoaie akremue 
Loak. zgło. :oaia Knrjor Zimo 
rawloda 10 pod „Ochotnik 

192044.     22085

UCZEń
yiian, sierota lot 15, zdrowy, 
silay, poszukają jokioikolwiok 
prsoy fizycznej, by móc rwro. 
bić nn książki. Łaskawe liotj 

Administracjo „Legitymacja 
202“- 21084

KUCHARKA
samodzielna z długo1 etpiemi 

świadootwaml, wiek środ;r
poszakajr ij-j? Jv ad 1 sHrpp1 a 

aw»Tłtu n.lx ie d • wzzysfFiego. 
Listr r v u r je r  Lwowski o a-i 

-K- T. 7211#
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Kionika stanisławowska
'Sensacyjne aresztowania szefa ukraiń­
skiej bandy morderców dzieci. W, roku 
' 9 )8 ,  • czas i e  rządów „ukraińskich** w
Stan i s ł awo wie ,  oraz .walk polsko-ukraiń­
skich,  glośtiem echem odbiła się krwawa 
zb rodni a ,  popełniona przez „Ukraińców**, 
na s i edmiu członkach P. O. W. Mianowi­
cie oddzi a ł  Peowiaków został otoczony 
na sta 'j: Tłumacz, przez „wojsko ukraiń­
skie**. które po dłuższej walce, wzięło dio 
niewoli kilku Peowiaków, młodych chłop­
ców od 14 do 22 lat. Jeńców poddali 
„Ukraińcy“ nieludzkim katuszom, głodząc 
ich, łamiąc im kości, zdzierając z nich 
skórę wyrywając żywcem . poszczególne 
członki i t. p. Siedem ofiar ukraińskiego 
sadyzmu i bestjalstwa po okropnych tor­
turach, rozstrzelano wkońcu w Niżnio- 
wie, każac im przedtem wykopać sobie 
groby Po odzyskaniu Niepodległości, 
młodociani bohaterowie, przeważnie ucz­
niowie gimnazjalni i szkoły realnej, zo­
stali złożeni w  wspólnym grobie na cmen­
tarzu stanisławowskim. Grób ich stał się 
symbolem polskiego bohaterstwa, a za­
razem symbolem ukraińskiego okrucień-, 
stwa. Obecnie po 17 latach, policja stani­
sławowska na podstawie wywiadu, are­
sztowała niejakiego Aleksandra Kondru- 
ka, zamieszkałego w Stanisławowie, któ­
ry w pamiętnym r. 1918 kierował akcją 
bestjalskiego wymordowania tych sied­
miu Peowiaków. Kondruk, którego osa­
dź ino w areszcie śledczym i przeciwko 
któremu t o c s i ę  śledztwo, znany jest na

terenie Stanisławowa, jako zaciekły szo­
winista i w róg wszystkiego, co polskie.

Kradną dusze polskie w  dalszym cią­
gu. W  miejscowości StUlsko w pov/iecie 
żydacziowskim, tamtejszy proboszcz miej­
scowy gr. kat. paroch, Michał Hawryluk* 
od długiego czasu prowadzi bezkarnie 
akcję wynaradawiania ludności polskiej 
przez chrzczenie dzieci Polaków w ob­
rządku gr. kat. i wpisywanie ich do ksiąg 
metrykalnych ruskich. Bezczelność tego 
politykiera w  sutannie dochodzi d,o tego 
stopnia, że na wyraźne żądanie rodziców 
tych niemowląt, przekazania Ich metryk 
parafji rzym. kat. w Mikołajowie, sta­
nowczo odmówił. Jak stwierdzono, w  o- 
stainich czasach, zdołał paroch Hawry- 
luk wynarodowić w ten sposób 19 dzieci. 
Policja wniosła do prokuratury doniesie­
nie karne na porocha Hawryluka.

Zemsta parobków wiejskich. W  P a­
siecznej, zasmarowali tamtejsi parobcy 
wiejscy, godło państwowe z napisem 
„slklep tytoniowy**, umieszczone na skle­
pie Horodyckiego, za to, że Horodycki 
niechciał sprzedawać tytoniu na części 
z paczek.

Zamach moraerczy. Na burmistrza Żu- 
rawna, Jana Kipera, dokonano onegdaj 
zamachu morderczego. Mianowicie w po­
rze wieczornej nieznany sprawca strzelił 
z 'karabinu przez okno do mieszkania Ki­
pera, na szczęście chybiając. —  Policja 
wszczęła dochodzenia.

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

735.800 sportowców w Polsce
Rocznik Statystyczny ogłasza na 

podstawie danych Daństw ow ego Urzę­
du W ychowania  Fizycznego szereg  cie­
kaw ych  ^cyfr, ilustrujących ro zw ó j spor­
tu  w Polsce w latach ostatnich.

Liczba sportowców Zrzeszonych w 
związkach i s towarzyszeniach sporto­
wych wynosiła dn. 1. stycznia 1935 r. 
735.800. Z tego mężczyzn —  600.000 
a  kobiet 135.800.

W  r. 1933 Polska liczyła 662.600 
sportowców (550.000 mężczyzn i 
112.000 okbief), W  w. 1932 615.700 
w  roku 1931 —  508.500, wreszcie w  r. 
1930 —  352.000 sportowców.

W  ciągu 5-ciu lat za tem  liczba  
zrzeszonych  sportow ców  w zrosła  
z  352.000 na 735.800 (p rzeszło  

100 procent.
W zosła  również znacznie (liczba 

urządzeń  sportow ych. W  r. 1931 liczba 
hal gimnastycznych wynosiła 238, a  
obecnie 1,046. Boisk piłkarskich było w 
r. 1931 380, obecnie 976. Liczba boisk 
do gier sportowych wzrosła z 570 do 
4.415, liczba pływalń otwartych z 51 do 
203, liczba pływalń krytych z 7 do 14. 
Liczba przystani wioślarskich z 40  do 
192, liczba ogródków jordanowskich z 
46 do 110, wreszcie boisk lekkoatle- 
ycznych z bieżnią okólną mamy obec­
nie 496 wobec 302 w r. 1931.

Liczba osób, które zdobyły P a ń ­
stwową Odznakę Sportową wzrosła 
(nie licząc wojskowych) z 17.600 w r. 
1931 do 225.300  w  1934 r. (cyfra ta 
zbyt m ała!) .

Ciekawe są również dane odnoszące 
się do obozów  letnich  i kursów wyszko­
leniowych. W  roku ubiegłym zorganizo­
w ano 516  męskich kursów wychowania 
fizycznego, które zgromadziły 18.000  
uczestników. Na męskich obozach let­
nich w  liczbie 97, znalazło się 18.500 
sportowców. N a  65 żeńskich kursach 
wyszkoleniowych, liczba uczestniczek 
wynosiła 1.300, zato żeńskie obozy let­
nie zgromadziły 24.600  uczestniczek w 
556 obozach.

Tenis
Dalsze sukcesy Jędrzejowskiej, ja k

już podaliśmy, Jędrzejowska w Birming­
ham zdobyła mistrzostwo tenisowe środ­
kowej Anglji. Jędrzejowska odniosła po- 
zatem szereg sukcesów. W grze podwój­
nej pań Jędrzejowska wraz z Lizaną zdo­
były mistrzostwo Anglji, bijąc w finale 
parę nagielsko -  skandynawską Hovard- 
Surtders 7:5, 5:7, 6:3. W grze mieszanej 
sukces Jędrzejowskiej był jeszcze więk­
szy; pokonała ona bowiem wraz z Au­
stralijczykiem Mac Grathem świetną pa­

rę francusko - angielską Borotra - Hee. 
ley 6:3> 8:6,

W dalszych rozgrywkach o mistrzo­
stwo Rumunji polscy tenisiści zostali toy- 
elim‘nowam w grach podwójnych, para  
polska Tarłowski —  Wittman przegrała 
w półfinale t  rumuńską parą mistrzow­
ską Hamburger — Retti 1:6, 3:6, 3:6. 
W grze mieszanej para polska Volkmer— 
Jacobseń i  Wittfrtartem przegrała w 
ćwierćfinale z parą rumuńsko — austrja- 
eką śafflogyj - Brosch 4:6, 2:6, W  grze 
podwójnej pań mistrzostwo zdobyła p a ­
ra au 8tr,-czeska Wolf— Sobotkowa, bijąc 
w  finale parę .polsko —  rumuńską Volk- 
mer — Jacobseń — Caracostea 7:5, 6:2. 
Tanłowski i Wittman rozegrają pozostałe 
mecze w grze pojedvńczej. Volkmer— Ja- 
cobsen opuściła w  poniedziałek Buka-’ 
reszt, udając się do Polskł.

Popławski 1 Majewski wyjechali we 
wtorek do Rygi na tenisowe mistrzostwa 
Łotwy.

Mistrzostwa tenisowe Holandjl. W y ­
niki finałów były następujące: W  grze
pojedynczej pań: Mathieu (Francja) —  
Horn (Niemcy) 6:2, 6:1. W  grze poje­
dynczej panów: de 1 Stefani (Wł.) —
Qui,st 6:4, 4:6, 6:3, 4:6, 7:5.. W grze mie­
szanej: Mathieu i Kukuljevic— Hofmann i 
Qui:st — Bawarowski i Metaxa 4:6, 6:0, 
6:4,  6:2.  W  grze podwójnej pań: Mathieu 
i Rollin — Couquerque Hofman Mc. 
Ostrich 6:3, 8 :6.

Piłka noica
Obsada sędziowska na najblisze dwa 

mecze Ligowe, w niedzielę 21 b m. jest 
ras t .:  w Krakowie Cracovia—Legja (sę­
dzia p. Hausman ze Lwowa), w  Hajdu­
kach Ruch—W arszawianka (sędzia p. 
Cenzor z Krakowa.

Walki o mistrzostwo Europy środko­
wej zgromadziły dotychczas około 400 ty­
sięcy widzów. W  ubiegłą niedzielę we 
Wiedniu Austrja pokonał? Slavię 5:2 
(3:0), kwalifikując się do półfinału. W 
pierwszym półfinale walczyć będą Ju- 
ventis ze Spartą, a w drugim półfinale 
Austrja z Ferencwarossem

Wiedeński Wacker w W arszawie 
grać będzie z Legją.

WKS. śm igły mistrzem Wilna. W  me­
czu piłkarskim o mistrzostwo Wilna, 
Śmigły pokonał ZAKS. 7:0.

Hippika
W  Wilnie odbyły się zawody konne 

o nagrodę im. Marszałka Piłsudskiego.
Pierwsze miejsce oraz nagrodę zdobył 
rtm. Bogdanowicz na koniu Bacarat. W 
konkursie ujeżdżania koni p'erwsze miej­
sce zajął rtm. Totjew Wassan - Bek na 
koniu Tudor, rtm. Bogdanowicz na An- 
nabeli, por. Danielczyk na koniu ElUs, 
pr. Tudziński na koniu Mitra, wreszcie 
rtm. Zgorzefski na Tośce i rtm. Bogda­
nowicz na ZŁota Pani.

W  ostatnim dniu zawodów konnych 
w Lucernie rozegrano konkurs o wielką 
nagrodę Lucerny, w którym pierwsze 
miejsce  zdobył mjr.  Lequio ( W ł o c h y )  na 
„Nercidzic1*, drugą i trzecią nagrodę Ir­
landczycy, a z Polaków r tm.  Szosla^d 
na „Zapale“ zdobył 8 nagrodę. W  ponie­
działek polscy jeźdźcy w yjecha l i  do Spaa 
na międzynarodowe .zawody konne, któ­
re odbędą się w dniach 20— 28 b. m.

Automobili*1®
Raid przez śląskie Beskidy*.,^ rai&> 

września r. b. odbędzie się ^ .zejn P  
którego trasa obejmie f* -’.
we Górnego śląska i najpifk wY11 
lice śląskich Beskidów. 
ok, 350 kim. Raid wywołał .
interesowanie.

Wielką automobilową ńag j ;
zdobył Niemiec C a r a c c j ó l a  
maszynie Mercedes -  Benz, P -  pfZ 
dystans 506,6 kim. w 3,12,31 ^yiiosj 
ciętna szybkość zWYcl? lipisce 
157,5 kim. na godz.
Brauchitsch (Niemcy) na A ™
Przeciętna szyb k ość  '56,
Francuz Chiron na Alfa-Rońieo. jflJJ

Znany angielski a u t o m o b i l^  
Cobb ustanowił w Ameryce pailt°. 
rekordów na m aszynyie Nap 
Wszystkie te rekordy należ
czas do Niemca Hans^ -itucK- 

-  248,378 km/g- 
241,73 ; 50 mil.—247,195 km V*%'.

50 km.

243,88; 100 kim. -1UU MIII. ą AO. K 1*1'® A*1k
244,91; 100 mil — 246,148 
216,875; 200 kim. —■ 246,615 
217,089. Jazda godz. ^  
trów. Dotychcz. rekord 217,1

Kolarstwo #
10-ty etap Tour de PraJ,ce,f:

Nicei, 156 kim., wygrał o.n5 Pr*. 
4:22:35 sek. Belg Maes 6 4 :^
w t u c n c j u  ^ a i i i u o o u  j ł
Speicherem 64:47:13.jW  kjas- jg5;0|^gj

W '*Belgia 1934:34:44; płochy 
Francja 195:16:19, Niemcy 
Hiszpanja 204:49:09. m

Rozmaitości ^
Zniżki kolejowe t r a n z y t o w e  11 ^ „ 11»•

jazd drużyn na olimpjadę euf0^i i 
udzieliły już wszystkie Pa?. Tl.gosł**V 
skie, z wyjątkiem Hiszpanjt^ J s . 0. 
Polski;. Przez Polskę ma le .. - i ec*.

czna’ ekspedycja jap°ńska- iJTl ej(S
woleje udzieliły nietylko wszy* 
dycjom olimpijskim, ale j ę ć v; . f
osobom, które przyjadą do 1NI 
kresie olimpjady i zabawią r> J i 
dni, 60 proc. zniżek kolejowy*-

CAŁA POLSK, 
Ś P I  E W  A

CODZIENNA AUDYCJA R A D J^ *  
W S E Z O N I E  l  E T ** 1

» F L IS «  -  M O N IU S Z K ]

D P E R A  Z E  S T U D J A
VE ŚRODĘ 17. VII. O GODZ. 21.00

A rubryce tej tamieszczarry 
ogłoszenia do 16 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 
5 groszy.

POTRZEBNA 
i a tv c H m ia s t  k i e r e w a ł e z k a  d e  
k i e r a  k a a d l e w e g *  > t e t e w k ą  
5 0 0  z ł. Z g ł a s z a n ia  A g a n a ja  L w ó w  
A k a d e m i c k a  2 4  I o .  2 ? 1 3 ?

PRZEDSTAWICIELA
n a  L w ó w  i e k e l i e g ,  d a b r z a  z a -  
p r a w a d z a n e y a  a  k l i j e a t a l i  pe> 
• z a k u je m y ,  c a la m  s a r a a d a ż y  n a ­
s z y c h  z a a a y c h  a r ty k a łó w .  W y - 
a a g r a d r e a i a  js r a w iz y jn a .  T y lk o  
a f a r t y  y a w a ż a y e h  y a n ó w ,  k tó r z y  
s ą  w  s t a n i a  a k jg e  j a d n a a z a ś n i a  
s k ła d  to w a r o w y  z a  o d p o w ie d n ią  
k a o a j ą  b ą d ą  a w z g lą d a l a a o .  K a w a  
H a -  S y .  A k e .  G d  ó s k . 2 2 1 1 3

s i a n k u .

1 0  Z Ł . M 1E S .
u c z ą  p i s a n i a  a a  m a s z y n a c h ,  s t a  
n a g r a f j i ,  k a l i f  r a f  j l ,  a n g i e l s k i e ; #  
a i a m ie e k ia g o .  T a n i a  p r z a p l s n j ą  
p o w ie la m ,  w y p o ż y c z a m  m a s z y
n y  d a  p i s a n i a .  P r z e z  I C n r a t a r ju r  
k o a e .  k a r t a  M ie b a l ik l a j  L w ó w , 
F r e d r y  7 . 1057

ltidx<yańska
Po 5 groszy sm słowo liczymy 
w te j rubryce do 20 wyr asów. —
Dalsze no 10 groszy.

MORSZYN-ZDROJ
nówootwarty pensjonat „Jagieł* 
lonka“ pod zarządem M. Woro* 
nieckiej, połoiony w  centrum* 
poleca pokoje z balkonami, po* 
ścielą i całodziennem utrzyma­
niem, po umiarkowanych 
nach.  '________  840

PIWNICZNA
e h r z e f c l j a ó s k ł  p e n s j a a a t  * O r -  
lą ta *  D r o w e j  Z a re m W fa r .  P i s -  
■ ia a , B ik l j a ta k a ,  T a n is ,  P a p r a d ,  
k ą p ie l e  m in e r a ln e ,  b e r e w i a e w e .

21994

W ta j ruTłryco zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 ałów po 80 gro­
szy — dalsza wyrazy po S gr, 

kupieckie pe 10 gr,

W PENSJONACIE, 
gość do właścicielki: Alpakowem 
lub przetartem tółtem  nakryciem  
jeść nie będę — to istna trutka, 
proszę je  dać do trwałego sre­
brzenia „Galwanoplater**, Lwów. 
Kopernika 14, naprzeciw kint, 
„Kopernik". 1211-16

URZĄDZENIA
oświetlenia elektrycznego, dzwon* 
ków, telefonów, gromochrony, 
wykonuje tanio i solidnie „Elek 
tra“, Lwów, P asat Mikolascha
trL 10-85. 1144

PRZERABIANIE 
siatek drucianych, łóika na tap< 
czany, materaców, otoman, ka­
napek wraz z dezynfekcją, Fa» 
bryka Zaksa, Lwów, Lindego 0. 
tel. 279-99. 1677

KRAWIEC
w y k e a u je  a b r ą n i a  p e  2 0  zł 
P i e r w s z o r z ę d n a  r o b o t a .  L i s ty  d a  
K a r i e r a  „ P r a e e w a l a  k a t e l i c k a "  

2 2 1 2 8

O G Ł O S Z E N IA  
W „KURIERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE

Koszule ’ 7 
mąsLie

od zł. 3*95 da 
1 0 5 0  p a le c a

n a i t a s i e i
ZYGMUNT

ZnlesKi
Lwów, Boimów 4

KSI8GI I B A N ^ ^ k ,  
różnych system<5̂ » ^  ]■ 
Przybory kancelarFJ ^
Antoni J a m i i is k i .  L  
nochy 2 teł. 78-76

Dra LEWANDOWSKIE#?
Zakład Dentystyczny OTWARTY PB ^.? ?|lji 
WAKACJE. Lwów, pl. Halicki 7 II P- TSI'

Gmach Banku Spółek Zarobkowych

Humor zagraniczny

O R Ł O W O -H O R S K 1E
  p e e s j e n a t  „ Z b y s z k a "  p a l a e a
U C Z N IA  f łe a e ć z B a  p a k a j a  z  a a ł a d z i e n -

d a  p r a k t y k i  m a e b a B ia z a a j  p rz y j-  (n em  u t r z y m a a ia m  a d  5  zł. d z ie n ­
n ą  P a s a ż  H a a s m a n a  5 . 2 2 1 0 4 ,n ie . 1063

M Y Ś L IW I 
N a w a ś ć  s e z e a a ,  a e w tr  a a b t  i
. G r i f “ , P a e i s k  z ł. 2 0  e to .  J  j 
B ia ń k a w s k i  L w ó w , A k a d e m i c k a  
3  t a l .  2 1 9 - 8 7 . 2 2 1 2 1

Gdy słynny hipnotyzer rozpoczął dośw iadczenia z w ła sn y m  Azorem.
* (Life — N. Jork)

W ydawca: Mgr. D, Maciejko. Czcionkami DKUKAKNl KKESOWtJ &p. 2 o. o. l w ó w , Mochnackiego 48. O 1pow.*reo. Stanisław

ii


